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e. drożej 


Najsilniejsza waluta świata. 


W świecie walutowym toczy się na 
ucznych odcinkach zacięta walka. 
Stari się potężny dolar z równie po- 
tężnym funtem, starł się żółty, dźwię- 
czqy kruszec z immemi metodami po- 
krycia, Naśladując Wielką Brytanię, 45 
państw odstąpiło Gd standardu złota. 
<amały się, chwiały, trzęsły w swych 
posadach waluty wielu państw, 

A wśród tego wszystkiego młoda 
polska Rzeczpospolita, otoczona pier- 
ścieniem ograniczeń dewizowych, w 
czasie szalejącego kryzysu, zdobyła 
się na krok, który zapewni jej stałość 
i moc pieniądza, nietylko na przejścio- 


wy okres kryzysu, ale i na dalekie 
przyszłe lata, 

„Gold exchange standard“ į „gold 
bulion standard“ — tọ dwie metody 


pokrycia waluty, Co oznacza pierw= 
sza, co druga? Pierwsza odpowiada 
zasadzie pokrycia kruszcowy — de- 
wizowego. Tej zasadzie hołdował do 
dnia 9 lutego b, r, i Bank Polski, We- 
dug dawnego brzmienia artykułu 51 
statutu Banku Polskiego winny być 
sumy obiegu biletów bankowych i na- 
twcłuniast płatnych zohowiązań Bam- 
«u pokryte conajmniej w 40 proc, Z 
czego 80 proc. miało się przedstawiać 
iko pokrycie złotem w monetach i 
«tabach, pozostałe zaś 10 proc. inne- 
mi walorami, bądź  kruszcowemni 
(srebro) bądź dokimentowemi, otakso 
waleiii według wartości w złocie i na 
zlato zagranicą wymicnialnemi, 

Lecz stalo się, Że rok ubiegły wyka 
„dł na całym świecie bankructwo idei 
pokrycia kruszcowo-sdewizowego. Kto 
wie. czy wprowadzenie tej jdei w ży” 
tie nie zawiniło olbrzymiej inflacji kre 
dytowej, Z której, jako z głównego 
+ródła, wypłynęła ruina gospodarczo- 
tuansowa większej cześci świata. Z 
upadkiem zaś funta niebtzpieczefistwo 
Systemu gold exchange stan- 
uaru, dotąd tvoretyczne, siało sie tze 
czywisiościi. Waluty związane z fun- 
tem musiały ulec dewaluacii, inue po- 
adv w trudności, Wynikiem tego by 
ta stopuiewa likwidacją tego systemu. 
Przeduje w niej Belgia, której Bank 
Warodowy niema! w całości zlikwida- 
wał swój zapas dewiz i Szwajcaria, 
kreci bank emisyjny 45 swych dewiz 
„duniemł na złoto, 

Zrcuziła się przeto konieczność 
wprowadzenia innci zasady pokrycia. 

cale: powodzi proiektów monetar- 
uyvcj zdobyła sobie wkońcu uznanie 
zasada pokrycia wyłącznie złotem. 

Porozumienie Hoower—Laval z paź- 
Amicrnika 1982, uchwały delegacji zło- 
a Ligi Narodów, uchwała członków 
Wady Banku Międzynarodowego 2 
sierpnia 19382, ucliwała ekspertów przy 
"otowujących  konierencię Światową 
ustaliły, że najsilniejszą podstawą wa- 
iutową Świata jest złoto i że powrót 
"do standardu złota jlesti  konicczno- 
ścią gospodarczą. 

Po tej linii poszła też uchwala wal- 
nego zgromadzenia Banku Polskiego, 
zapadła przed kilku duiami, mocą któ- 
reż 30 proc. pokrycia złotem ma być 
podstaw waluty polskiej. 

Ta uchwała umożliwi naszci emisyj- 
uej instytucji spełnianie w dalszym 
ciągu jej zadań, 

Zasadniczym celem Banku Polskie» 
Zo iest utrzymanie stałości pieniądza 
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oraz regulowanie obiegu pieniężnego 
kredytów. Wszystkie zaś bezwzglę- 
dnie czynności prowadzone są pod ką 
tem zapewnienia  przedewszystkiem 
walucie polskiej stałości; zawsze i 
wszędzie a więc i w okresie kryzy- 
su. Dlatego podkreślić tu należy, że 
bezmyślne wołanie w kierunku Eznku 
Polskiego o „pomoc kredytową“ mu- 
si często zawieść, Bank Polski bo- 
wiem przez emisję biletów nie ma by- 


najmmiej stwarzać nowych kapita- 
łów, lecz puszczane w obieg bilety 


bankowe mają jedynie służyć na za* 
spokojenie tego zapotrzebowania pic- 
niądza, które wynikło z naturalnego 
i mormalnego obiegu dóbr gospodar- 
czych, Wobec częstych upadłości pod 
czas kryzysu Bank będzie zwracał 
przeto dalej baczną uwagę na faktycz 
ną odpowiedzialność majątkową dłuż= 


niemożność wykupienia 
przez nich  dyskontowanych weksli 
narusza automatyczność obiegu pie” 
nieżnego, zamrażając iego część, 
Zauważyć też należy, że emisją bi- 
letów zależy w wielkiej mierze także 
od zjawisk międzynarodowych. Na 
zwiększenie zapasów złota pozwoł:'ć 
sobie możemy tylko wtedy, gdy saldo 
naszego bilansu handlowego będzie 
dodatnie, W razie natomiast stwierdze 
nia odpływu naszych rezerw krusz- 
cowych musj Bank Polski natychmiast 
reagować. ścieśniając obieg swych bi- 
letów, Musi redukować swą akcię AŻ 
dybową i uniknąć zachwiania stałości 
wałuty, Dopuszczenie bowiem do de- 
precjacji złotego wywóołałoby uiecod= 
wołalni: — po krótkim okresie chwila 


ników, gdyż 


a wej ulgi — groźne i długotrwałe dla 
organizmu gospodarczego Polski skut- 


Zdecydowana odpowiedź Seimu 
na zakusy Hitlera. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 hiego. (Sz) Wczoraj 
szy wywiad kanclerza Rzeszy Hitle- 
ra, zawierający żądanie oddania Niem 
com Pomorza, odbił się żywem echem 
w dzisiejszej dyskusji na plenum Sei 
mu. 

Pos. Stroński z Kiubu Nar. oświad- 
czył, że po raz pierwszy od czasu 
wojny Światowej kanclerz Rzeszy nie 
mieckiej ośmielił się mówić o odebra= 
niu Polsce Pomorza, Naród polski jest 
zupełnie zdecydowany w tej sprawie 
inie pozwoli na zabranie sobie ani 
piędzi ziemi pomorskiej, 


Pos. Miedziński oświadczył m. ia., 
že na wszelkie nadzieje, żeby roznia” 
wiać z Polską o sprawach rewizii gra 
mic, jedyną odpowiedzią Poiski mogło 
by być słowo Cambronne'a, a na gro- 


źby jedyna odpowiedź: przyjdź i waź! 
Pos. Galica oświadczył, że Polska 
stoi na stanowisku Traktatu Wersal- 
skiego, chociaż nie dał on jej wszyst- 
kiego, co się jej należy na zachodzie, 
Gdybyśmy chcieli wysuwać żądania 
jak Niemcy, mielibyśmy po temu pra- 
wo, gdyż cały Śląsk—mówił pos. Gali 
ca — należał ongiś do Polski, pod 
Berlinem są słowianic, wyspa Rugia 
była siedzibą gontyny słowiańskiej. 


Debata dzisiejsza wykazała, że je 
<nolitość narodu polskiego w sprawie 
granic Rzeczypospolitej nie może po- 
dlegać żadnej dyskusji, Postawa na- 
rodu polskiego jest zupełnie w tej mie 
rze skrystalizowana j zdecydowana do 


| odparcia jakichkolwiek zakusów, 


— 0 


W Rzymie zaprzeczają pogłoskom 
o sojuszu włosko-niemiecko-węgierskim. 


Londyn, 13 lutego. (PAT) Rzymski 
korespondent „Morning Post" pisze, iż 
upowążniony został do kategoryczne" 
go zaprzeczenia pogłoskom o istnieniu 
sotuszu  włosko-niejniecko-wcegierskie- 
go, na mocy którego Hitler miałby ut- 
dzielać pomocy Włochom w kierunku 
ancksij Albanii, wzamian za co Wło- 


chy miałyby poprzeć Niemców przy 
odzyskaniu „korytarza“ polskiego. 
Korespondent „Morning Post” upo- 


nważniony iest do oświadczenia, że po- 
dobny mkład nie tylko nie istnieję. ale 
iwż sama pogłoska zdradza kompletna. 
nieznajomość włoskiej polityki zagra- 
nicznei w przeszłości i obecnie. Italia 
nigdy nie pragnęła aneksii Albanii, dą- 
żąc jedynie do politycznej i gospoda1- 
czej kontroli takiego naństwa buforo- 
wego, czemu obecny stan również cal- 
kowicie odpowiada. „Korvtanz molsleś" 


zaś jest zagadnieniem zupełnie odle- 
głem ji obcem dla Włoch. które — jak 
oświadcza korespondent dziennika lon 
dyńskiego — nigdybyv się w sposób 
przedstawiony w pomłosce. sprawą ta 
nie zaimowały. Publikowanie zagrani- 
cą tych pogłosek określono w Rzymie 
jako wymwvsł i uważane jest przez 
Włochy jako pożałowania godne ma- 
chinacjie. 
e = a 


Chcą wykładów o wojnie. 


Hamburg, 13 lutego, (PAT) Nacio- 
nalistyczny gwiązek „studentów uni- 
wersytedu w Kilonii zwrócił się do se- 
natu z wezwaniem wprowadzenia wy 
kładów z historji wojny i obrony kra- 
iu, któreby obowiązywały wszystkich 


ki, Teoria i doświadczenie dostatecz» 
nie nas o tem pouczają. 

Zgoła dziwne wydawać sie muszą 
podnoszone obecnie z niektórych 
stron nieumotywowane  iwierdzenia 
i obawy, że przejście Banku Polskiego 
na gold bullion standard oznacza po- 
głębienie procesu deflacji, Jest to po- 
prostu imylenic zasadniczo różnych po- 
isé. Gold bullion standard zrealizowa- 
ny w skali światowej jest naturalnie 
niezwykle silnym procesem  deflacyj- 
nym przez to, że powodując reemigra- 
cję walorów zjednych instytucyj eml- 
syjnych do drugich dla uzyskiwania 
za te walory złota. kładzie kres kilka- 
krotnej emisii różnych barknotów na 
podstawie jednci i tej samej jednostki 
kruszcowej, Skutki jednak  kryjącego 
się w gold bullion standardzie proce- 
su deflacyjnego Sskierowuią się wy- 
łącznie tylko przeciw krajom wierzy- 
cielskim, takim jak n.p. Stany Zjedno- 
czone, z których jak wiadomo odpły= 
wala z dniem każdym naładowans 
złotym kruszcem okręty w wyniku 
właśnie realizacji dewiz na Nowy 
Jork, Taka realizacją złota mści się 
naturalnie na zakresie obiegu bankno- 
iowego centrum  wierzycielskiego | 
tem samem także na całości światowe 
go obiegu pieniężnego. Natomiast w 
odniesieniu do pewnego ściśłe okre- 
ślonego gospodarstwa  dłużniczego: 
iak np. Polski, nie przynosi gold bul- 
lion standard, szczególnie w tej for- 
mie w jakiej go dokonał Bank Polski, 
nawet najmniejszych znamion deilacy;” 
nych. Wszelkie obawy w tym kierun- 
ku są naiżupełniej nicumotywowane. 

stwierdzić tedy możemy z zupeł- 
nym spokojem i całą stanowczością -= 
co zresztą jednogłośnie stwierdziła już 
cała prasa zagraniczna — że ostatn 
krok Banku Polskiego zawiera przede 
wszystkiem odgrodzenie nas od nic- 
bezpieczeństw wojny walutowej po- 
między funtem a dolarem, która ma 
wszelkie dane w naibliższym czasie 
rozgorzeć na dobre. Że dalei zwię- 
kszenie zdoiności kredytowej Banku 
Porskiego posłuży do zasilenia życia 
gospodarczego kredytami, oczywiście 
w miarę ich istotnej potrzeby, Że — z 
czego naprawdę dumai być możemy 
— w czasie kiedy wszystkie naijsilniej- 
sze waluty są przeslmiotem spekula- 
cji międzynarodowej kontrminy walu- 


towej, tylko złoty utrzymał sic na 
wyżynie parytetowej i należy dzić de 
najbardziej ustabilizowanych walut 
całego Świata. Ze stałość wartości 


złotego zakorzeniła się dziś już nieze 
chwianie w świadomości ludność: poi- 
skiel 

To wszystko oznacza wzmożenie 
sie prestigeu Polski nazewnątrz, To 
wszystko Świadczy o tem, że chwilę 
dzisiejszą znamionuje w Poisce spokó: 
wewnętrzny, zaufanie do Państwa i do 
jego urządzeń gospodarczych, oraz do 
instytucyj finansowych. 

Kierownictwo Banku Polskiego, któ- 
re odzmacząło się dotychczas zawsze 
niezwykłym umiarem i ostrożnością, 
kroczyć bedzie dalej po tei swei dro- 
dze, I nie wyrzeknie się teź nigdy 
Bank Polski walki o stałość waluty, a 
wspomagany przez czynniki rzadowe 


słuchaczy ma wszystkich fakuttetach. | musi ja hezwzelędnie wygrać. 


Nr, z dnia 15 lutego 1933. 


Akc'a Lwowa dla ożywienia 
łurystyki na terenie Mało- 
polski Wschodniej. 


W sali sesyjnej Lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej pod przewodnictwem dyr. 
inż, Wiktora odbyło się zebranie licz- 
nych ptzedstawicieli zainteresowanych 
czynników i orgainzacyj w sprawie o- 
żywienią ruchu turystycznego we Lwo 
wie i Małopolsce Wschodniej, Wśród 
licznych delegatów wzięli też udział: 
p ro Województwa. naczel- 
nik Wydziału zdrowia dr. Majewski, 
zeprezentanci Miejskiego Komitetu Tu- 
zystycznego insp, Weksler į radca Wło 
dzimirski, kierownicy biur podróży itd, 
Podczas kilkugodzinnych obrad prze” 
dyskutowano projekty przedstawione 
dla ożywienia turystyki, uznano ko- 
iicczmość wmieszce*"a iuformacyj tu- 
rystycziych na ch węzłowych. 
Na głównym dworcu kolejowym umiec 
szczoma będzie wielkich rozmiarów ma 
Da turystyczna. Podniesiono koniecz= 
ość urzadzania wycieczek szkolnych 
ze Lwowa w różne strony podgórskie 
oraz aranżowanie wycieczek szkol- 
nych z innych pobliskich miast do 
Lwowa dla poznania naszego masta, 
zabytków. teatru į td. Zarząd kotejo- 
wy oświadczył gotowość udzelenia 
szerokich ulg i ułatwień komunikacy:- 
uych dla zrealzowania najbliższych 
łanów turystycznych, 

Należy podkreślić, że ożywienie tu- 
rystyki we Lwowie i Małopolsce 
wschodniej ma da trzech województw 
połudmiowo-wschodnich bardzo duże 
znaczenie, Wobec poparcia, jakiego u- 
dzielają dla turystyki czynniki miaro- 
daine, należy spodziewać s'ę iniciaty- 
wy ze strony Fcziych organizacyj dia 
realizacji powyższych celów. 


Szkolenie acentów handlu 
zagranicznego. 


Rada Organizacyjna Polaków z Za- 
granicy będąca w kraiu ekspozyturą 
naszych rodaków na obczyźnie, posta 
nowiła zainteresować się biiżej spra- 
wą doszkalania kandydatów na agen- 
tów handlu z zagranicą 1 zotganizo- 
wała kurs eksport. dla zdolniciszej mło | 
dzieży kupieckiej w kraju. Kurs ten od- 
bywa Się w radzie organiz. Przyjęto 
stuchaczów z kategorii: zwykłych ti 
takich, którzy ukończyłi szkoły Śred- 
mie, względnie kursy handlowe i ma- 
ia za sobą paroletnią praktykę kupiec- 
ką na stanowiskach bądź  samodziel- 
nych, kądź pomocników kupieckich, 
oraz nadzwyczajnych. rekrutujących 
się z pośród zdolniejszych uczniów 
najstarszej klasy Średnich szkół han- 
dlowych. 

Program dokształcająacego kursu eks 
portowego jest tak ułożony, że uzupeł 
nia on wiadomości teoretyczne swyich 
słuchaczów z dziedziny handlu zagra- 
micznego, wiadomościami praktyczne- 
mi i aktualnemi, stąd też wykładowca 
mi na kursie nie są profesorowie tc- 
aretycy, a wybitni znawcy terenowi 
i praktycy z zakresu techniki ekspor- 
im przeważnie fachowcy z  Min'ster- 
stwa Spraw Zagranicznych. Minister- 
stwa Przem, i Handlu, Ministerstwa 
Skarbu, Państwowego instytutu Eks- 
portowego itd. 

Niezależnie od uczęszczanią na wy- 
kłady, młodzież kuwiccka  zrzeszoną 
iest w „Kole propagandy wytwórczo» 
ści polskiej zarranicą* przy Radzie 
| mizani: Koło to dzieli się na 

specjalne sekcie, zaimujace się pro- 
e studiów nad możliwościa- 
mi zbytu towarów polskich na poszcze 
gólnych rynkach zagranicznych. Nara 
zie założono dwie sekcie tego rodzaju. 
a mianowicie: dla handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi A. P. oraz dla handlu z 
Bliskim i Dalekim Wschodem. 
(Zak COW". E T A 


Śzanujesz zdrawię, czas i pieniq-» 
dze, podróżując, wysyltająe listy 
Q ìi towary samolotami. e <e 
Informacie i bilety: Tel, 40-91 
t 29-36 i biura podróży, 


12 milj. bezrobotnych w Stanach Zjedn. 


FEDERACJA PRACY ŻĄDA 30-GOD ZINNEGO TYGODNIA PRACY, 
p (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 13 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: Amerykańska Federa- 
cia Pracy ogłasza statystykę, z której 
wynika, że liczba bezrobotnych w 
U. S. A. wynosiła w styczniu 12 mi 
lionów. Federacia Pracy żąda wpro- 


| 
| 


l 


wądzenia w Stanach Zjednoczonych 
obowiązkowego 30-godzinnego tygo- 
dnia pracy, dowodząc, że w ten spo- 
sób liczbę bezrobotnych uda się zmniej 


szyć o 7 milionów, 


Jak żegnano w Krakowie 
p. Wolewodę Beline-Prażmowskiego. 


Kraków. 13 lutego. (PAT) W sobotę 
wieczorem odbylo się w ratuszu po- 
siedzenie Rady iniejskiei. Po odczyta- 
niu pisma prezydenta miasta Krako- 
wa Władysława Beliny-Prażgowskie- 
go, zgłaszaijącego rezygnacię ze sta- 
nowiska prezydenta miasta z powodu 
mianowania go wojewodą lwowskim 
i po przemówieniu prof. Kumanieckie- 
go, Rada miasta Krakowa powzięła 
przez aklamacię następującą uchwałę: 

1) Rada król. stoł. miasta Krakowa 
jedynie w uwzględnieniu ogółno-pań- 
stwowego motywu powołania Prezy- 
denta miasta Władysława Reliny-Praż 
mowskiego na stanowisko Woiewody 
łwowskiego przyjmuje zgłoszoną przez 
niego rezygnację do zatwierdzającej 
wiadomości. 

2) Rada, żegnajac z żalem ustępują- 
cego Prezydenta miasta wytaża mu 
jak majgorętsze podziękowanie za to, 
że sprawując „zarząd miasta w cięż- 
kich warunkach, pełnił tę służbę pu- 
bliczną z całą ofiarnością, znaną do- 
brze z okresu walk miepodległościo- 
wych i przez trwałą współpracę z Ra 
dą mieiską oraz przez pełne rzeczo- 
wego umiaru traktowanie spraw miej- 
skich dobrze się zasłużył gminie Stoł. 
miasta Krakowa. 

Następnie przemówił w serdecznych 
słowacii ustępujący Prezydent Praż- 
mowski, poczem chór urzędników 
miejskich odśpiewał szereg pieśni. 

Wieczorem w sali Tow. Strzele- 
ckiego odbyło się przyjęcie na cześć 
ustępującego Prezydenta, urządzone 
przez wiceprezydenta miasta i Radę 
miejską, 

W niedzielę o godz. 10.30 rano na 
wzgórzu wawelskiem przed siedzibą 
Związku Legjonistów zgromadziły się 
oddziały Związku Legionistów, kom- 


pania honorowa Związku Strzeleckie- 
go, szwadron konny Strzelców oraz 
organizacje robotnicze ZZZ., 

O godz. 10.10 przybył na Wawel p. 
Wojewoda Belina-Prażmowski, do- 
tychczasowy prezes Zarządu Okr. Zw. 
Legionistów. Po odebraniu raportu od 
Legionistów i Strzelców p. Wojewoda 
udał się do lokalu Związku Legjoni- 
stów. Wśród podniosłego nastroju po- 
żegnał go w imieniu Legjonistów nice 
zwykle serdeczmie pułk. Kaplicki. P. 
Wojewoda odpowiedział w prostych 
żołnierskich słowach, podkreślając, że 
Legioniści spełniali i spełniać będa za- 
wsze z radością wszelkie rozkazy 
wyższych władz w imię dobra Rze- 
czypospodlitej. 

Po przemówieniu p. Wojewody Le- 
gioniści i Strzelcy zgotowali mu ży- 
wiołową manifestację, poczem żegna- 
ny owacyjnie odjechał p. Wojewoda z 
Wawelu. 

O godz. 12.30 uformował się na Wa 
welu itmponujący pochód Legionistów, 
Strzelców i orgamizacyj ZZZ. który z 
orkiestrą wyruszył do magistratu na 
plac Wszystkich Świętych. W wiel- 
kiej sali Rady miejskiej zgromadziły 
się delegacie imstytucyi i organizacyj, 
poczty sztandarowe Związku Legioni- 
stów i Związku Strzeleckiego oraz li- 
czną publiczność, Przy dźwiękach po- 
loneza wszedł na salę Wojewoda Pra- 
żinowski, przyjęty burzliwymi oklas= 
kami. Wygłoszono szereg przeimó- 
wień. Po skończonej uroczystości p. 
Wojewoda pojawił się na balkonie ra- 
tusza. Zgromadzeni Legioniści 4 Strzel 
cy zgotowałi mu burzliwą owacię. Or 
kiesira odegrała I. Brygadę. 

O godz. 13-tej w sali starego ratu= 
sza odbyło się śniadanie żołnierskie, 
urządzone staraniem Zarządu Okr, 
Związku Legjonistów, 


Przygotowania do budowy 


linji tramwajowej na Persenkówkę. 


Jak już dorosiliśmy sprawa budo- 
wy względnie przedłużenia linji trani- 
wajowcj na Persenkówkę stała się 
aktualną, i zasadniczo uzyskała apro- 
bate prezydenta miasta, W ub, tygo- 
dniu przeprowadzono pomiary kontrol 
ne w kilku punktach przy ul. Poniń- 
skiego. a zwłaszczą W tych miejscach, 
gdzie są znacznieisze spadki, Według 
ylanu linja na Persenkówkę wyjdzie 
iako odgałęzienie linii nr. 11 narogu ut. 
św. Zofii, Racławickiej i Ponińskiego. 
U zbiegu tych trzech ulic istnieją nei- 
większe trudności techniczne, ze wzgię 
Gu na bardzo znaczny spadek. We- 
Hug planu krótki ten odcnek drogi 
ma być odpowiednio zniwelowany. 
Również znaczne wzniesienie na dal- 
szej przestrzeni mędzy radiostacja a 
ul. Własnej Strzechy ulec ma możli- 
wej niwelacji. 


Jak się dowiadujemy tramwaj nara 
zie dochodzić ma do Elektrowni na 
Dersenkówce, Ostatni przystanek ma 
być zbliżony jak najbardziej do dwor 
ca w Persenkówce i toru wyścgowe 
go. Ruch prowadzony będzie narazie 
na jednym torze z dwoma jub trzema 
miżalniami, ọ ile możności widocznemi 
dlą motorowych, aby nie powiększać 
wydatków na służbę sygnalizacyjną i 


odpowiednie urządzenia, Dyr. inż. Bar 
wiog zamierzą budową rozpocząć mo 
Żliwie z wczesną wiosną tak, aby linia 
gotowa była tuż przed otwarciem 
Targów Wschodn'ch, a najpóźniej w 
dzień otwarcia Targów Wschodnich 
nąstąpiłoby poświęcenie i Uroczyste 
otwarcie nowej trasy. Prawdopodo- 
bnie po tej nowej linji kursować będą 
wozy nr. 10, oczywiście wozy poie- 
dyncze, Kwestją linji mr. 11 nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta, pirawdopodo- 
bnie jednak wobec bardzo dużej frek 
wencji publiczności w sezonie letnim 
dotychczasowy dojazd linją 11 na Tar 
gi Wschodnie byłby utrzymany. 


Co do autobusów, to istnieje plan 
skombinowania linji autobusowych mię 
dzy ul. Stryjską i Kadecką, dła obsłu 
gi domów miejskich przy ul. Stryj- 
skiej ; domów ZUPU i innych domów 
ta wzgónzu Kadeckiem. Racjonalne u- 
tożenie obsługi tej części jest w toku 
rozważań, Prawdopodobnie linia auto- 
busowa na ul, Stryjsk'ej będzie prze- 
dłużona po szosie Stryiskiej możliwie 
jak najdalej dla zbliżenia centrum mia 
sta z licznymi mieszkańcami i nowo- 
budowanemi domami w, okolicy Zus 
brzy i Sokolnik. 


Kto wygrał na loterji? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 13 lutego, (G) W dzisiej- 
szem ciągnienia 4 klasy 26 Państw. 
Loterii Kiasowei padły wygrane na 
następujące numery: 

Po 15.000 zł. na nry 67362 143673. 

Po 5.000 zł. na nr. 15015 28179 28640 
138559 139986, 

Po 2,000 zł. na nr. 64903 66781 98589 
125903 130463 133911 134825. 

Po 1.000 zł. na nr. 34129 69735 
124043 129500 138466. 

Po 500 zł. na nr. 62 4471 5513 8453 
9997 24490 48807 65097 67515 92371 
09596 100121 130080 139682. 

Po 400 zł. na nr. 10261 26847 46345 
47249 52763 5328] 61374 65950 62617 


79855 108242 117842 130921 137147 
1416590 145200 146478 147546, 
De r) jm" 


Z żałobnej karty. 
Zgon śp. Wł. Kościelskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13 lutego, (G) Z Pozna- 
nia donoszą o tragicznej Śmierci Wta- 
dystława Kościelskiego, znanego lite- 
rata i założyciela firmy wydawniczej 
„Bibljoteka Polsica*, 

Śp. Wł. Kościelski przybyt* przed 
kilku dniami do Poznania i zamieszkał, 
iak zwykle, w Hotelu Bazar. W nocy 
z Soboty na niedzielę o godz. 2.30 ie- 
dem z przechodniów ujrzał przed gma- 
chem hotelu na chodniku człowieka. 
leżącego w kaluży krwi. Jak się oka- 
zało, byi to Wł, Kościelski, Wypadł on 
czy też wyskoczył z Okna zaimowa- 
nego przez siebie pokoju na IM pię- 
trze. Przewieziony do szpitala zmarł 
wkrótce. Przyczyną śmierci było pek- 
nięcie podstawy czaszki. 

Dotychczas niewiadomo, czy ma się 
tu do czynienia z nieszczęśliyym wy- 
padkiem. czy z samobójstwem. 
E O 


Oddalony protest wyborczy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 lutego. (Sz) Sąd Nai- 
wyższy rozpatrzył dziś protest prze- 
ciw wyborom do Sejmu z okręgu Nr. 
46 (Jasło). Sąd Najwyższy protest ten 
oddalił, Temsamem wynik wyborów 
w tym okręgu został ostatecznie za- 
twierdzony. 


Aresztowanie wywrotowców 


w Sanoku, 


Sanok. 13 ltego. (PAT) W ostatnicii 
dniach ujawniły tutejsze żywioły wy- 
wirotowe działalność na terenie miasta 
Sanoka. Czujność miejscowych władz 
bezpieczeństwa sparaliżowała w zaro- 
dku zbrodniczą akcję, w związku z 
czem aresztowano 24 wywrotowców 
z Sanoką i gmin podmiejskich. Prze- 
prowadzone rewizje dały obfity mate- 
rial obciążający, w postaci ulotek, 
broni itp. Sędzia śledczy zarządził o- 
sadzenie wszystkich przytrzymanych 
w więzieniu. 


gy ya zamieszka 
we Francji? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 13 lutego. (G) Z Londy- 
nu donoszą: „Central News“ podaje, 
iż Lindbergh zamierza osiedlić się w 
Europie, najprawdopodobniej we Fran 
cji. Chce on opuścić Stany Zjednoczo- 
ne, gdzie mieustannie napastowany 
iest przez szantażystów, którzy grożą 
mu porwaniem drugiego syna. 


Nowa rewolucja w Peru. 

(Telefonem od maszego korespondenta.) 

Warszawa. 13 lutego. (G) Z Londy= 
nu donoszą: W Peru wybuchła nowa 
rewolucja, której ośrodkiem jest mia“ 
sto Arica na granicy Peru i Chile. W, 
ruchu newolucyjnym bierze udział ar+ 
mja i marynarka. Stolica republiki, Li- 
mia, odcięta jest od świata. Bliższych 
szczegółów narazie brak. 


Nr. z dnia 15 lutego 1933. 


Sejm zakończył prace nad budżetem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 lutego. (Sz) W dniu 
dzisiejszym przed południem Sejm za- 
kończył prace nad budżetem i ustawą 
skarbową na rok 1933-34, 

Ostatnim aktem Sejam w tej dzie» 
dzinie było przeprowadzenie trzeciego 
czytania ustawy skarbowej. 

Należy zaznaczyć, że prace Sejmu 
nad preliminarzem budżetowym na 
przyszły okres trwały 10 dni, na co- 
dziennych plenarnych posiedzeniach 
lzby. W ciągu tego czasu załatwiono 
budżety wszystkich resortów oraz u- 
stawę skarbową. Temsamem przupi- 
sam konstytucii stało się zadość i o~ 
ibecnie Sejm prześle budżet na rok 
1933-34 do Senatu. 


Budżet wychodzi z Seimu z nastę= 
pującemi sumami globalnemi:  docho- 
dy  2,057,800.000 złotych, wydatki 


2.451,980.000 złotych, a zatem deficyt 


budżetowy wynosi 394,148.000 złotych. 

Dzisiejsza debata w Scimie ograni- 
czyła się jedynie do złożenia deklara- 
cy) zasadniczych przez poszczególne 
kluby seimowe w sprawie stosunku 
tych klubów zarówno do budżetu jak 
i do Rządu. Kłuby opozycyine: PPS., 
Str, Lud, Ch, D, NPR. oraz Klub Nar., 
wreszcie kluby mniejszości "narodo- 
wych, wypowiedziały się ze wzglę- 
dów zasadniczych przeciw budżetowi, 
gdyż uważają, że temu Rządowi planu 
budżetowego dać nie mogą. 

Nie obyło się oczywiście w deklara 
ciach tych bez gorących zwrotów i 
gómolotnych hasel, bardzo mało ma- 
iących wspólnego z rzeczywistym sta 
nem Rzeczy. Za budżetem głosowała 
zatem większość sejmowa, złożońa 
z Klubów BBWR i Stronnictwa agrar 
no-ludow ego. 


Przemówienie pos. B. Miedzińskiego 


Na wstępie posiedzenia wygłosił 
przemówienie sprawozdawca general- 
ny poseł Bogusław Miedziński, Refe- 
rent podkreślił, że w obecnym okresie 
wyodrębniono fundusze jako osobną 
część budżetu. Mówca zgadza się z 
twierdzeniem, by pozostawić tylko te 
fundusze, które żyją życiem odręb- 
nem. Inne powinny znaleźć sie w do- 
chodach i wydatkach tych instytucyj, 
które istotnie niemi administrują, a je- 
szcze inne powinny zostać  zlikwido- 
wane. Zasadnicze ureguiowanie tej 
kwestii powinno znaleźć swój wyraz 
w ordynacji budżetowej, której do- 
tychczas niema. 


KONIECZNOŚĆ OPRACOWANIA 
PRAWA BUDŻETOWEGO. 


Czas już, by przystąpiono do opra- 
cowania prawa budżetowego. Wpraw 
dzie musi to poprzedzić zmiana kon= 
stytucji, ale nic nie stoi na przeszko= 
dzie do uruchomienia prac gospodar- 
czych i z tym postulatem referent 
zwraca się do rządu. 

W roku obecnym cyfry końcowe 
wykazują niedobór budżetowy i jako 
pokrycie iego, oprócz zwrotu „w re- 
zerwach skarbowych“, który powta= 
rzał się w poprzednich latach, mamy 
ieszcze ogólnikową  pozycię pokrycia 
pozostającej reszty innymi sposobem, 
co pozostawia rządowi w wykonaniu 
pewne możliwości dalszego opracowa 
mia. Oczywiście jeżeli dajemy rządowi 
pewne upoważnienia i swobodę wy- 
konania ogólnego planu, to mamy pod- 
stawę d) pewności, że rzad skorzysta 
z tego w sposób dodatni, 

JAK OPOZYCJA OPERUJE CYTA- 
TAMI. 


Dalej referent polemizował z pos- 
tem Trąmpczyńskim na temat wybo- 
ru prezydenta. 

Odpowiadając posłowi Rybarskiemu 
na przytoczone przez niego cytaty b. 
min. Matuszewskiego, referent stwier 
dził, że przekonał się, iż cytaty są 
przekształcone przez szereg Opusz* 
czeń. Opozycja nigdy nie złapie więk- 
szości na tego rodzaju mieścisłości i 
jeżeli brak przewidywania w rządzie 
nie da się uzasadnić innemi argumen- 
tami, jak tego rodzaju, to jest to naj- 
większy komplement dla tych, z któ- 
rymi opozycja polemizuje. Opozycja 
zawsze krytykuje nas wstecz i nie 
daje wskazań na przyszłość. 


WNIOSEK KLUBU NAR. Z R. 1928. 


Jedynłe istotnym zarzutem jest gos- 
podarka rezerwami. Może trzeba było 
tych rezerw więcej schować, a nie 
czynić tak wielkich skoków inwesty- 
cyjnych, których jednak kraj pragnął. 
Ale przecież i opozycia tak samo za- 
patrywała Się na tę Sprawę i już w r. 
1928 pierwszy Klub Narodowy wystą- 
pił wszak 7 wnioskiem o iednorazowy 


Eeee MAN z ZZOZ W A ROEE ZZ O ZA Z Z Z PO NN 


dodatek dla emerytów i inwalidów w 
wysokości 60 prc. miesięcznego upo- 
sażenia. Potem przyszły dalsze wnio- 
ski opozycji oo do uposażeń, pokrewne 
w sposobie i nadwerężające rezerwy. 


OD WALKI NIE UCHYLIMY SIĘ 
NIGDY, 


Co do programu opozycji, to słysze- 
liśmy dwie zapowiedzi: posła Żuław- 
skiego, wzywającego masy do buntu i 
posła Rybarskiego, że prawica przej- 
dzie do ataku, 

Nie są to chyba programy gospodar 
cze, bo gdyby nawet lewicy udało się 
doprowadzić do rządów robotniczo- 
chłopskich, to na idrugi dzień nie zna- 
lazłaby się w lepszej sytuacji gospo- 
darczej, przeciwnie wydatki wzrosły- 
by, zaś dochody zmalały, Co do za- 
powiedzi posła Rybarskiego, to jest 
to zapowiedź walki politycznej. Gdy- 
by panowie mas zlikwidowali, napew- 
no nie podnieślibyśmy krzyku i nie 
polecielibyśmy do wszystkich między- 
naroddówek i nie kokietowalibyśmy sta 
rych pacyfistek w Paryżu. Od walki 
mie uchylimy się nigdy, mie abyśmy 
jej sobie życzyl;, przeciwnie zgadza- 
my się z panami, że obecnie walka 
wewnątiz Polski nie jest potrzebna — 
ale jeżeli ją zapowiadacie, to przyjmie 
my ją, nie tylko jako żołnierze, ale 
także dlatego, że wierzymy w słusz- 
ność tej linii, którą prowadzimy, i po- 
nieważ uważamy, że prowadzić ją 
jest naszym obowiązkiem, aż do zwy- 
cięstwa. (Okłaski na ławach BBWR.). 


STAŁOŚĆ WALUTY I RÓWNOWA. 
GA BUDZETOWA. 


Jakież są te momenty, które mas, 
większość skłoniły do zaufania, że i 
w tej sytuacji rząd da sobie radę, że 
wykonanie tego planu, iakiśmy sobie 
narysował nastąpi. Rząd przed kilku 
laty stanął na tem stanowisku, że dą- 
żyć będziemy do stałości waluty, a 
stałość waluty, to nie jest szczególik 
w tych czasach. Jeżeli stałość waluty 
została utrzymana, to nie stało się to 
samo przez się, niechcący, lecz jako 
wykonanie pełnego planowego dąże- 
nia. 

Dalej — była zapowiadana równo- 
waga budżetowa. Istotnie wbrew wąt- 
pliwościom stawiana jako plan coro- 
cznie równowaga budżetowa utrzymy 
wana była w ciągu trzech lat, To zno- 
wu mie stało się samo przez się. To 
przecież wymagało olbrzymich wysił- 
ków oszczędnościowych i decyzyj, któ 
reby nie były możliwe w innym ukła- 
dzie politycznym. 

W zeszłym roku nawet my wyraża 
liśmy obawę o dodatni bilans handlo- 
wy. Rząd dał bardzo ostrożne zape- 
wnienie, że zostanie utrzymany i tak 
się też rzeczywiście stało. W, dzie- 
dzinie zasadniczych wytycznych po- 
lityki ekonomicznej konsekwentnie 
wyciąga się wnioski z założeń takich, 
jak zmiana siły nabywczej pieniądza 
— i tu panowie mają szereg znanych 
i zapowiadanych ustaw i pociągnięć 
Rządu. 


„TRZEBA BYC BARDZO UPARTYM* 


Jeżeli zatem fakty zgadzają się Z 
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planami, to trzeba być bardzo upar- 
tym, aby twierdzić, że ta zgoda jest 
tylko przypadkiem. Lecz panowie 
z opozycji we wszystkich sprawach, 
które się dzieją dobrze, robią takie 
miny, jakby się to działo przypad- 
Ikiemm, samo, zaś jeżeli dzieją się 
źle. to panowie zwałają winę na Rząd. 


# 


„MÓWIMY ROZNEMI JĘZYKAMI". 


Wogóle mówimy nóżnemi językami. 
Dlatego też nie możemy się narozu- 
mieć z Klubem Nardowym w kwestii 
konstytucji. Nailepiej byłoby chyba w 
artykule, który mówi © _kompeten- 
ciach, dodać: „O ile Klub Narodowy 
nie ma nic przeciwko temu, po. Zbada- 
niu sprawy przez pana Trąmpczyńskie. 
go“. Np. konstytucia wyraźnie daie 
Sądowi Najwyższemu kompetencję de 
cyzji oc do prawidłowości wyborów. 
ale poseł Trąmpczyński mówi: „byłem 
tam i zbadałem i żądam mozwiazania 
Izby, ot. tak sobie“. Podobnie zapa- 
truje się Klub Narodowy na kompe- 
tencje Prezydenta, a Rząd uważa za 
nieprawomocny. Wszędzie na świecie 
rozwiązanie Izby i rozpisanie nowych 
wyborów następuje tylko gdy niema 
większości — dopóki jednak stan kon- 
stytucii jest taki, jak teraz, a Rząd 
nasz działa według programu wyko- 
nywnazgo, nie mamy podstawy do nie 
ufności dla Rządu. 

Dlatego referent generalny prosi o 
przyjęcie ustawy skarhowei według 
wniosku komisji budżetowej. (Okłaskj 
na ławach BBWR.) 


Deklaracje klubów sejmowych. 


Po przemówieniu generalnego refe- 
renta poseł Stroński (Kl. Nar.) atako- 
wiał politykę Rządu i żądał rozpisania 
nowych wyborów. 

Pos. Róg (Str. Lud.) złożył deklara- 
cię. że budżet jest rzekomą fikcyjny. 
Żąda również rozwiązania obecnych 
ciał ustawodawczych. 

Pos. Łucki (Ukr.) krytykuje polity- 
kę Rządu wobec ludności ukraińskiej i 
zapowiada głogowanmie swego klubu 
przeciwko budżetowi. 

Pos. Półian (ChD) wypowiedział się 
przeciwko obecnemu seinowi į} zapo- 
wiada, że głosować będzie przeciw bu 
dżetowi. 

Pos. Thon (Koło żyd.) twierdził. że 
Rząd nie respektuje postulatów ludno- 


Nowy ks. biskup polowy W. P. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 lutego. (Sz) Dowia- 
duiemy się, Że biskup polowy wojsk 
polskich ks. Stanisław Gail mianowa- 
ny został arcybiskupem 


tytularny n, | 


Jednocześnie biskupem polowym woisk 
polskich mianowany został ks. prałal 
Józef Gawilina. 


Pod rządami kanclerza Hitlera. 
Rugi w policji. — Abiturjentki w kaćrach pracy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 lutego. (G) Z Beriina 
donoszą: Rząd Hitlera przeprowadza 
obecnie wielkie rugi na wyższych sta- 
nowiskach w policii pruskiej. W Nad- 
renji urlopowano kilkunastu prezyden- 
dów. i wyższych urzędników policii, po 
wierzając kierownictwo urzędów bez- 
pieczeństwa osobom zbliżonym do na- 
rodowych socjalistów. Urlopowany zo 
stał tąkże prezydent policji w Szcze 
cinie. Dziś ukazał się dekret o urlopo- 
waniu prezydentów, policii w Sakso- 
uji. 

(PAT) 


Berlin, 13 lutego Minister 


Spraw wewnętrznych Rzeszy w poro- | 


t. zw. kadr 
zawiadomie- 


zumieniu z komisarzem 
Dracy wydał specjalne 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


nia. zawierające przepisy, według któ- | 


rych abiturjenci, koficzący szkoły śre- 
duie, na wakacje mogą się zgłaszać 
do kadr pracy na półroczną służbę. 
Okres 4-miesięczny moświęcony bę- 
dzie służbie w kadrach pracy, „reszła 
zaś na tzw. sporty w terenie. Koszty 
utrzymania i umundurowania ponosi 
skarb Rzeszy. Do kadr pracy zełaszać 
się mogą również i abiturientki, 
———— 


Ści żydowskiej i dłategą klub żydow- 
ski głosować będzie przeciwko budże- 
towi 

Pos. Michałkiewicz (Chłopskie Str. 
Rolnicze) podonsi, że wieś polska nie 
wierzy ani w PRS ani w Stronnictwo 
Ludowe i upatruie swą przyszłość tyl- 
ko we współpracy z Rządem. wobec 
czego głosować hędzie za budżetem. 

Pos. Jeremicz (Klub Białoruski) za- 
powiada głosowanie przeciwko budże- 
towi. 


„Sprawa Pomorza jest w na- 
rodzie bezsporna”. 


Referent genoralny pos. Miedziński 
polemizuje z twierdzeniem posłów o- 
pozycyjnych w sprawie polityki zagra 
nicznej, Posłowi Strońskicmu odpo- 
wiada, że przecież jeżeli nawet jakichś 
pięć mocarstw obraduje nad równo- 
uprawnieniem Niemiec. podczas gdy 
Polska jako zainteresowana. powinna 
tu posiadać również głos. ta nie po- 
winno nas to nic obchodzić, gdyż spra- 
wa Pomorza iest w narodzie bezsgor- 
na, (Oświadczenie pos. Miedzńskiego 
i innych posłów w sprawie Pomorza 
podaiemy na str. 1.) 

Oryginalne jest rozumowanie posła 
Niedziałkowskiego ~- ciagnie datci po- 
set Miedziński, — że w. tej chwili, któ- 
rą panowie sami określącie jako wy- 
inagaiącą naiwiększego nateżenia sil 
Państwa, an będzie dążył do zburze- 
nia spokoju i poderwania mas do wak 
wewnętrznych. Rząd takiej groźby sie 
nie boi i do zakłócenia spękcju nie dn- 
puści. (Oklaski na ławach BBWI) 
Wyrażamy też — mówi pos. Miedziń- 
ski — swe głębokie przekonanie, że 
to wogóle nie będzie potrzebne, 


Po przemówieniu pos. Miedzińskic- 
go przystąpiono do głosowania nad 
całością hudżetu. przyjmując w trze- 
ciem czytaniu (prelimiqarz budzetowy 
oraz projekt ustawy skarbowej. 

Marszałek Świtalski stwierdził, ġe 
trzecie czytanie zostało uchwalone w 
terminie Konstytucją przewidzianytn. 
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Rzymska agencja zaprzecza. 


Rzyin, 13 lutego. (PAT) Agencia, Ste 
faniego donosi na podstawie wiadomo- 
Ści ze źródeł miarodajnych, że pogło- 
ski, obiegające zagranicę o rzekomych 
węzłach sojuszu, jakiemi miałyby się 
Włochy połączyć z pewnei jnnemi 
państwami, są całkowicie pozbawione 
prawdy. 


W paru wierszach. 


6 proc, ludności Czechosiowacii — 
bez pracy. Z Pragi donosi PAT: Licze 
ba bezrobotnych w Czechesłowacii w 
ciągu stycznia br, wzrosła o 119.166 0- 
sób. tak że stan bezrobocia w końcu 
Stycznia wynosił 865.477 osób, czyli 
6 procent całej ludności Czechosłowa* 
cii. 

20 stopni ciepła. Z Barcelony donosi 
PAT: Po dotkliwych chłodach przy» 
szła nieoczekiwanie wielka fala ciepła. 
Temperatura w Barcelonie waha się 
w ostatnich dniach od 17 do 20 stopni 
powyżei zera, 


Postłumienin buntu marynarzy. Z 
Londynu donosi Agencja Reutera, że 
liczba członków załogi zbuntowanego 
krążownika holenderskiego „De Zeven 
Provinzien*, którzy potradali życie 
z powodu bombardowania okrętu 
przez samoloty, sięga obecnie 22 osób. 


Rewolucja w Peru? Z Chile donoszą 
Że w Limie, stolicy Peru, wybuchła 
rewolucja. Potwierdzenia tej wiadomo- 
Ści narazie brak. (PAT) 


Po 62 latach przerwy. 


Cita del Vatigano, 13 lutego (PAT) 
(Według krążących tu pogłosek, z oka- 
zji toki Świętego, papież Pius XI w 
dniu Wielkieinocy bedzie błogosławił 
tlum wiernych na placu Św. Piotra, 
z balkonu nad kruchtą Bazyliki, 

Zwyczaj ten został zniesiony w ro= 
ku 1870, z powodu zajęcia Rzymu 
przez wojska włoskie. 


W Rumunji rozwiązano 


organizacje komunistyczne. 


Bukareszt, 13 lutego. (PAT) Na mo- 
cy ustawy o stanie wojennym, władze 
wojskowe wydały zarządzenie, rozwią 
ziliące wszeikie organ'zacie komunisty 
czne, działaiące pod różnemi nazwami, 
jak: Blok włościański i robotn'czy, Li- 
go czerwonej pomocy, związki robo” 
tniczę nie należące do federacji pracy 
itp. Ogółom rozwiązano 12 organiza- 
cyi 


Ziazd spółdzielni polskich 
w Niemczech. 


Berlin, 13 lutego. (PAT) Odbył się 
iu pod przewodnictwem ks, dr. Do- 
maúskiego, prezesa Związku Polaków 
w Niemczech, ziazd przedstawicieli 
spółdzielni polskich w Niemczech. 
Ziazd uchwalił utworzyć centralny 
bank spółdziedni polskich w Niem- 
czech pod nazwa: „Bank Słowiański” 
S.A. Patronem wybrano ks. dr. Doe 
mańskiego. Do rady nadzorczej banku 
weszli: Jan Kaczmarek, Stefan Szcze» 
paniak, Juliusz Malewski i Piotr Kar- 
bowski. 


Św.adectwo ślubu 
Napoleona. 


F. Gentili di Giuseppe publikuje w 
ostatnim numerze pisma włosko-iran- 
cuskiego „Dante“ interesujący doku- 
ment, Świeżo przez siebie odnaleziony. 
Jest to Świadectwo ślubu Napoleona z 
Józefina Beauharnais w r. 1504 wydano 
przez kardynała Fiescha. 

—: mm 


Nr. z dnia 15 lutego 1933. 


Akcja ratunkowa w Neukirchen. 


Berlin, 13 lutego. (PAT) Akcja ra- 
tunkowa w Neunkirchen trwa w dal- 
szym ciągu. 


Komisja wyznaczyła dla ofiar kata- 
strofy 500.000 franków. Również mia- 
sto Saarbruecken wyznaczyło 100.000 
franków, Dalsze ofiary materialne na- 
pływają ze wszystkich stron Rzeszy. 
Prezydent Rzeszy Hindenburg wraz z 


telegramem  kondolencyjnym przesłał 
miastu Neunkirchen 100.009 marek, 


Również kanclerz Rzeszy Hitler za- 
powiedział w swej depeszy podjęcie 
przez rząd organizącii akcji pomocy. 
Socialiemokratyczna komisja kontrol- 
na Reichstagu zgłosiła wniosek o prze 
znaczenie `z funduszów państwowych 
10 milionów marek dla rodzin ofiar 
katastrofy. 


Kordon szturmowców koło kanclerza 


HITLER I B, KRONPRINC NA OTWARCIU WYSTAWY SAMOCHODOWEJ 


Berlin, 13 lutego (PAT) W stałych 
halach wystawowych Berlina odbyio 
się 13 hm. przed połudn. uroczyste o= 
twarcie międzynarodowej wystawy sa 
mochodowej, W imieniu protektora wy 
stawy, prezydenta Rzeszy, aktu otwar 
cia dokonał kanclerz Hitler, 

W wygłoszonem przytem przemó* 
wieniu kanclerz podniósł dotychczaso” 
we zasługi inicjatywy prywatnej w 
rozwoju niemieckiego przemysłu samo- 
chodowęgo poczem streścił w czte- 
rech punktach program pomocy dla 
tej, jak sig wyraził, jedne; z najważ* 
niejszych gałęzi przemysłu, Na oiwar= 


ciu wystawy obeoni byli liczni przed- 
stawiciele rządu i władz, wraz z mi- 
nistrammi, wojskowi i członkowie korpu 
su dyplomatycznego. Pozatem przy” 
byli książę-malżonek królowej holen- 
derskiej i były następca tronu Niemiec. 
Po części oficjalnej kanclenz w towa- 
rzystwie min. Goeringa dokonał prze 
glądu wystawy, zatrzymując się dłu- 
żej w bali samochodów ciężarowych 
konstrukcji niemieckiej, 

Towarzyszyły kancłerzowi oddziały 
szturmowe nar.-socialistyczne, które t 
tworzyły szpaler j otoczyły go kordo- 
nem. 


-p 


Komisarz rządu 


Berlin, 13 lutego. (PAT) Wielkie 
wrażenie w kołach politycznych wyr 
wołała wiadomość o zamiarze rządu 
Rzeszy wprowadzenia komisarza rządu 
Rzeszy w Hesji. Z ramienia rządu Rze- 
szy przybył do Darmsztadu dr. Medl- 
kus, który zarzucił miejscowemu mini- 
strowi spraw wewnętrznych, iż policia 
stosuje dwie miary w otaczaniu opieką 
stronnictw lewicowych i prawicowych, 

Medikus wystąpił z szeregiem kon- 


Rzeszy w Hesji? 


kretnych wniosków na rzecz stron- 
| nictw prawicowych, 

Berlin, 13 lutego, (PAT) Wszystkie 
pisma socialdemokratyczne w Niem- 
czech w ilości 28 dzienników zostały 
zawieszone ną trzy dni za przedruko- 
ls socjaldemokratycznej odezwy 
wyborczej, 
| Berlin, 13 lutego. (PAT) Zapowie- 

dziano dziesięć dalszych przemówień 
| wyborczych Hitlera na wiecach w róże 

itych miastach Rzeszy. 


Nowe demarche Francji i Anglii 
u rządu austrjackiego. 


Paryż, 13 lutego. (PAT) Rząd fran- 
cuski polecił swemu posłowi w Wie- 
dniu wystąpić w porozumieniu z przed 
stawicielami dypłomatycznymi państw 
Małej Ententy z demarche u rządu au" 
strjackiego w kwestji tajnego trans- 
portu broni, 

Londyn, 13 lutego, (PAT) Sir Eric 
Phipps, posel brytyiski w Wiedniu, po 
nowił 11 bm. demarche W. Brytanii u 
kanclerza austriackiego Dolliussa. Że 


Jaką ugodę proponuje 
Łóczki Bank Handlowy. 


Warszawa, 13 lutego. (G) Zarząd 
Banku Handlowego w Łodzi, który 
jak wiadomo ogłosił upadłość, wystą- 
pił pod adresem wierzycieli z konkret 
ną propozycią zawarcia układu. Bank 
Handlowy proponuje regulacie należ- 
ności w wysokości 60 proc, w tem 
30 procgotówką w viągu jednego ro- 
ku od dnia zatwierdzenia układu 
przez Sąd, zaś dalsze 60 proc, akcja- 


ai. 
O Aaaa 


specjalnym naciskiem poseł brytyjski 
żądać miał, aby cały transport broni 
Drzybyły pierwotnie do Hirtenfergu, a 
którego obecnego miejsca przechowa- 
nia rząd nie ujawnia, zostal w okre- 
Ślonym czasie odesłany z powrotem 
do Włoch, skąd przybył, W razie nit- 
zadośćuczynienia temu żądaniu W, Bry 
tanja gotowa jest wespół z Francia po- 
;, przeć w tej sprawie wystąpienie 
| państw Małej Ententy w Genewie, 


| Sledztwo w sprawie afery 
ZASr-u. 


! (Telefonem od naszego korespondenta.) 
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Warszawa, 13 lutego. (8) Urząd 
prokuratorski przekazał sprawy afe- 
ry ZASP-u sędziemu śledczemu Żocho 
wskiemu. W związku z tem Sprawa 
uie potoczy się w trybie dochodzeń 
prokuratorskich, lecz zwykłego śledz 
twa. Stało sie to na skutek nagroma- 
dzenia dużego materiału, który wy- 
maga wszechstronnego zbadania, 

cha 


r 
RET R AE | JP TACE O E: 


MARUSARZ NA 6 MIEJSCU, 


Insbruk, 13 lutego. (PAT) Na skoczni 
Iscl odbyły się 11 bm. skoki do kom- 
binacii. Na 1 miejscu Szwed Sven E- 
rieson 63.5 i 67 m., na 3, Izydor Łusz- 
czek (Polska) 52.5 i 67.5, St, Marusarz 
zajął 13-tc miejsce. 

Oficjalne rezultaty kombinacji (bie- 
gów i skoków) wysuwają ma czoło 
Szweda Ericsona 4541 punktów, 2) 


Czech Barton, Pierwszy Polak, St. Ma | 


Iusarz Zajął 6 miejsce 409.4, 


DANJA—POLSKA 5:4, 


Kopenhaga, 13 lutego. (PAT) W o- 
statnim dniu rozgrywek tennisowych 
między przedstawicielami Warszaw- 
skiej Legji a zespołem graczy duńskich 
Anker Jacobsen pobił Tłoczyfńskiego 
w stosunku 7:9, 8:6, 9:7, zaś Ulrich 
zwyciężył Wittrnana 6:0, 6:1, Jędrze- 
jowska pokonała Martę Pio 6:4, 8:6. 
, Rozgrywki przyniosły więc zwycią” 
stwo Danii w stosunku 5:4, 

a 


m W a uÁ m A 


Wiadomości z kraju. 
KRONIKA KOLOMYJSKA, 


Kołomyja, 13 lutego, Trzeci komor« 
nik. Przybył do Kołomyji i obiął urzę- 
dowanie trzeci komornik przy sądzie 
okręgowym w Kołomyji Willielm Haus 
wald. Wobec tego nastąpi wkrótce po- 
dział rewirów między trzech kołomyl= 
skich komorników; Sasowskiego, Hopr 
sztę į Fiauswalda. 

Izba adwokacka we Lw9wie zatwier 
dziłą przedłożoną przez kołomyiską pa 
lestrę listę członków tut. delegatury 
Izby, W skład delegatury weszli: jako 
prezes dr, Leon Schulbaum, zastępca 
Andrzej Czajkowski oraz pp. Bosakow 
ski, Lachs i Jonas, 


Wydział śledczy wydał ostrzeżenie 
do ludności powiatu kołomyjskiego, 
przed grasującym na terenie tego po- 
wiatu oszustem Stan, Michalczykiem, 
ur. w Siedlou pow, Bochnia w r. 1886. 
Michalczyk dopuszczą się oszustw W. 
tem sposób, że przy wymianie wiek- 
szych banknotów, zręcznym ruchem 
podsuwa własną monetę mniejszą, niź 
przy wymianie otrzymano j Zwraca 
się do urzędnika z wwagą, że ten po- 
mylą się przy wydawaniu reszty. Za 
podobne oszustwa Michalczyk skazany 
był w Lublinie na 2 į pół roku wig- 
zienia. 


KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA, 
Żółkiew, 13 lutego. 


Potrącony przez pociąg. Przechoe 
dzący w piątek około godz. 19 torem 
kolejowym na odcinku obok stacji 
Kłodno-Żółtańice 25-letni Stefan Stel- 
maszek, został przez nadjeżdżający po 
ciąg potrącony i tak silnie poturbowa” 
ny, że w czasie transportowania go 
tym samym pociagiem do Szpitala we 
Lwowie zmarł. 


Aresztowani w Kłodnie za drobne 
kradzieże Piotr Żółtaniecki i Micha! 
Olejnik, zostali oddani do dyspozycji 
prokuratora Sądu okręgowego we 
Lwowie. Piotr Żółtaniecki jest wpraw 
dzie bratem aresztowanego w swoim 
czasie i podejrzanego 0 morderstwo 
rodziny Feldów w Kłodnie Andrzeja 
Żótłanieckiego, ale ze sprawą morder- 
stwa nie ma nic wspólnego. 


„Times“ w opałach. 


Anglia obfituje w tradycje. Konser- 
watyzm obyczajów, urządzeń i insty- 
tucyj angielskich jest miły i drogi każ 
demu Anglikowi. Jedną z najkonser- 
watywniejszych instytycyj w oiczyź- 
nie John Bulla jest prastary „Times*. 

Gdy przed niejakim czasem „Times“ 
zmienił czcionki gotyckie w nagłówku 
na łacińskie, nietylko redakcii czcigod 
nego pisma. ale i samym czytelnikom 
wydała się ta zmiana czemś wstrząsa 
jacem, wydarzeniem o znaczeniu hi- 
storycznem. Gratulacje — mniej liczne 
— i protesty przeciwko itowacji 
bardziej liczne — zapełniały całe sznal 
ty dziennika przez kika tygodni. nie 
magii się uspokoić. nie pomogła nawet 
tradycyjna whisky amd soda. aby za- 
pić zmartwienie spowodowane burzy- 
cielskim pomysłem redakcii. 

Ale oto przyszła druga wieść hiobo- 
wa! Times‘ zaczął wbrew naidawniej 
szym | najtrwalszym tradycjom druko 
wać w odcinku — powieść! Coś, oge- 
go jeszcze od czasu założenia pisma 
uie widziano w Anglii Powieść w od- 
cinku! W piśmie tak poważnem i uzci= 
godaem. 

Ale trudno... z wszysikiem trze”a 
się pogodzić w czasach tak burzii- 
wych, i oto redakcja „Timesa jest 
formalnie zaralona Sstosani manu- 
skryptów powieściowych. które nad- 
syłaia Szukający honorariów i stany 
autorzy, Ra. 


MET" —". UE  UWE"RNNSE | 0) 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ, 


Nr. z dnia 15 lutego 1933. 


Doniosłe dzieło unifikacji prawodawstwa. 


Prawo nie może istnieć w życiu Spo 
łecznem jako abstrakoja, lecz musi być 
z życiem tem ściśle związane i, biorąc 


z niego swe źródło, staje się jedno- 
cześnie regulatorem wszelkich jego 


przejawów, Istniejące normy prasowe 
są wyrazem zasad kulturalnych danei 
cpoki i danego narodu, Wynika stąd 
wyraźna konieczność przystosowania 
najistotniejszych zasad prawa pisane- 
go do życiowych potrzeb kulturalnycą 
i gospodarczych oraz właściwości psy 
chicznych narodu, który ma się niem 
rządzić, To też i Polska, iak każde 
państwo współczesne, dąży do oparcia 
swego Życia Wewnętrznego na wła- 
Snych polskich normach porządku pra- 
wego. 

Nieodzowna potrzeba  uiednolicenia 
naszego systemu prawnego stale się 
zupełnie zrozumiałą, jeśli zdamy sobie 
sprawę z faktu, iż, na ziemiach Rze- 
czypospolitej obowiązuje w  niektó- 
rych dziedzinach pięć różniących się 


od siebie ustawodawstw: rosyjskie, 
francuskie, niemieckie, austriackie i 
węgierskie. Ta prawdziwa mozaika 


przepisów i pojęć prawnych nie maże 
utrzymać Się w państwie przez zas 
dłuższy bez szkody dla rozwoju sto- 
sunków wewnętrznych, Paradoksa!ne 
«wypadki określania iakiegog faktu na 
terenie jednego nawet województwa 
przez dwa odrębne systemy usitawo- 
dawcze muszą zniknąć w najbliższej 
przyszłości, Obowiązujące od półtora 
wieku prawa państw zaborczych stały 
się jedyną już, zanikającą tormą daw- 
nych odrębności dzielnicowych. 

Unifikacja prawodawstwa, znaidn- 
jąc żywe uzasadnenie ze względu na 
iej walory polityczne, jak i społeczno” 
państwowe, stała się naczelnem zagad 
nieniem polskiego Świata prawnicze- 
so, który odpowiedz'alne to zadanie w 
trudnej pracy kodyiikatorskiej realizu 
ie już od lat trzynastu, Nie jest to dłu- 
zo, Tak więc. naprzykład, prace usta- 
wodawcze nad niemicckim kodeksem 
cywilnym, rozpoczęto w roku 1874, a 
zakończone zostały dopero w 1896 ro- 
ku, kodeks cywilny szwajcarski opra- 
cowano w ciągu 29 lat, a w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej od 
2 lat prowadzone prace unifikacyjne 
dotychczas jeszcze nie zostały zakoń- 
czone. 

Na tle tych przykładów długotrwa= 
lości prac unifkacyjmych możemy do 
piero ocenić nadzwyczajny dorobek 
prac naszej komisji kodyfikacyjnei, 
która w ciągu swej wyjątkowo krót- 
kici, trzynastołetn'ej działalności zdo” 
tafa opracować szereg najbardziej za- 
sadniczych ustaw, z których najwię- 
ksze znaczenie posiadają niewątpli- 
wie, obow'azujące już w życiu prak- 


Toaleta poranna indyjskiej strojnisi. 


indyjską sławili za- 
wsze poeci w wyszukanych wier- 
szach; sławili jej czar, który przylpo- 
mina niewystowiony wdzięk. pełnię i 
bogactwo jej ojczystej ziemi. „Jak 
pszczółki ruchliwe i czarne są iej o- 
czy, jak srebrne Światło księżyca ja- 
sna twarz, dłonie jak kielichv lotosu, 
a ramiona wysmukłe i giętkie, stwo- 
rzone do uścisków — przypominają 
buącze ljan, wijących się wokół pni i 
konarów drzewnych*. 

Cała jest jakgdyby utkana z woni i 
barw, błasków i uśmiechów indyjskiej 
ziemi. 

Piękna pani wie dobrze czogo wy- 
czekują od niej poeci, widzący w niei 
ucieleśnienie uroku Indyj, ale wie zna 
cznie lepiej o tem, że jest stworzona 
dla mężczyzny. aby być mu radością 
oczu i serca. A Że wokół tego mężczy- 
zny jest wiele oazu — pszczółek ina- 
mion — lian, pani choćby była napig- 
kniejszą, zmusi zaćmiewać wszystkie 
rywalki i być ieszcze piękniejszą niż 
iest. 

Rankiem spieszy pani do rzeki, by 
się obmyć w świeżej i czystej wodzie, 
lub chętniej jeszcze kapie sto w domu. 


Piękna panią 


ER > R 
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tycznem: kodeks karny, kodeks postę i 
powania karnego i kodeks postępowa- 
nia cywilnego, 

Kodyfikatorzy polscy badania swe 
oparli nietylko na studiach porównaw 
czych dotychczasowych praw państw 
zaborczych, lecz także szeroko u= 
względn:ali doświadczenia praktyczne 
naszej judykatury i najbardziej nowo- 
czesne poglądy prawnicze Świata na- 
ukowego i sądowego państw europei- 
skich. Z uznaniem też podkreślić nale- 
ży, że w stanowionych kodeksach po- 
czytne miejsce zajmuje oryginalna pol 
ska myśl prawnicza (np. kodeks kar- 
ny), czyniąc z nich ustawy o wyso” 
kiej wartości i w wielu dziedzinach na 


dając im znaczenie wzorowe dla prac 
ustawodawczych wispłółcz esny ch 


państw. Tak więc, naprzykład, art. 3 
naszego kodeksu kamego, jako norma" 
mająca na celu zabezpieczenie pokoju 
Światowego, staje się faktycznie wzo* 
rem dla całego cywilizowanego świa- 
ta, o czem Świadczą odnośne uchwały 
IV, Międzynarodowej Konferenci; Uni- 
fikacji Prawa Karnego, wyrażające 
myśl zawartą w tym artykule naszer 
go kodeksu. 


Przykładów zainteresowan'a się za 
granicy naszemj pracami kodyfikacyj- 
nemi niożnaby: przytaczać bardzo wie 
le. Wymieńmy choćby obszerne stu- 
dium profesora paryskiego wydziałtt 
prawa p. H. Capitamt'a, wyrażającego 
się w słowach pełnych uznania, o pra” 
cach umiikacyjmych ustawodawstwa 
polskiego. Szwajcarskie sfery prawni, 
cze, śledząc z zainteresowaniem roz: 
wój naszych prac kodylikacyjnych, 
wyrażają sie o icii niezwykłej szybko- 
ści i wysokim poziomie z nekłamanym 


podziwem. Nawet niemiecki świat 
prawniczy i naukowy, interesujący 
się żywa un'fikacją prawodawstwa pol- 
skiego, docena w zupełności jego Zna 
czenie wartościowe į pośpieszne opra 
cowuje niemiecki przekład naszego ko 
deksu karnego. 

Z prawdziwą radością możemy dziś 
stwierdzić, że współczesna polska 
myśl prawnicza wsłerzesiła s*czytne 
tradycje dawnegc „Zbioru Praw Są- 
dowych“, popularnie Kodeksem Zamoj 
skego zwanego, dawnych prac praw 
ników tej miary co Węgrzecki, Wy- 
biçki i Wyczechowski, 

Oprócz tych doniosłych prac unifika 
cyjnych z zakresu prawa materialnego 
ostatnie miesiące przyniosły wiele 
ważnych postanowień, wprowadzają- 
cych całkowitą jednolitość w zakresie 


*wymiaru sprawiedliwości i administra 


cii sądowej w formie, bądź rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzeczypospoliłe:, 
bądź też Ministra Sprawiedliwości. Do 
tyczyły one nowelizacji prawa o ustro 
iu sądów powszechnych, wprowadze 
mia jednolitego dla całego państwa u- 
stroju adwokatury, unormowania -ʻi 
ustalenia przepisów o egzekucji Sądow 
wej i związanego z tem upowszechnie- 
nia instytucji komorników sądowych, 
przez powołanie iej do życia i na terc- 
nie Małopolski, 

Zasadnicze te zmiany w naszem pra 
wodawstwie i judykaturze, stanowiąc 
chlubne świadectwo polskiej myśli pra 
wniczej, stały się trwałem i pełnowar= 
toścowem spoidłem, jednoczącem cał- 
kowicię wszystkie zieme Rzeczypospo 
litej į zacięrającem bezpowrotnie po: 
zostałości różnic dzięlnicowych, 3 

. T. 


„Dito“ o nowym projekcie 
samorządowym. 


W związku z omawianiem ostatnio 
na terenie Seimu projektu „orawa o 
częściowej zmianie ustroju terytorial- 
nego samorządu, „Dito“ zamieszcza 
artykuł wstępny, w którym omawia 
szczegółowo ten projekt ze stanowiska 
interesów ukraińskich. 

„Przewodnia myśl projektu == pisze 
„Dito“ — który obejmuje samorząd 
wiejski, miejski. i powiatowy jest na- 
stępująca: 1) wprowadza on unifikacije 
samorządowego ustawodawstwa. lecz 
mie pełną, gdyż pozostawia w mocy 
nięktóre dotychczasowe postanowienią 
n. p. w Małopolsce prawo z 1866 r,i | 


Szkoda jej wprawdzie wespłej zaba- 
wy w rzeco z współtowarzyszkami, 
lecz kapiel w domu ma tẹ wielką zabe- 
tę, która przewyższa ochotę zabawy 
w sercu zaloinicy, że wodę można na- 
sycić wonnościatmi, które ciało uczy- 
nią pachnacem i jedwabiście gładkiem. 
Wsypuje więc pami do wody mieszani- 
nę zwaną mahaparimala, to iest „naj- 
wonniejsza*, składająca się z ususzo» | 
nych i utartych na proch kwiatów i li- | 
Ści drzewa asioki, kardamonu. lotosu 
i jabłoni. W tej pachnącej wodzie za- 
nurza się pani i zmywa ciało i długie | 
| 


włosy, nacierając je tartym owocem 
gila, który zastępuje mydło, Zazwy- 
czaj do południa pozostawia swe dłu- 
gie włosy wolno spadające na ramio- 
na, a dopiero po południu przystępuje 
do czesania ich i robienia tualety, Całe 
ciało naciera wonnym oleikiem z san- 
dalu i piżma; wszak ciało posągu bogi- | 
ni Lakszmi. indyjskiej Venus, ma lekki 
metaliczny Połysk, a piękna Dani prze 
wyższy i boginie: jej ciało bedzie nie- 
tylko potyskiiwe, ale i wonno i drgają 
ce życiem. 

Oczy podkreśla ciemna pomada | 
wollyrium, aby je uczynić głebszemi i! 


| 
prawo dla miast z 1889, podporządko- 
wując temu prawu i wszystkie mniej- 
sze miasta i miasteczka, które dotych- 
czas rządziły się prawem z 1896 t, 2) 
w wiejskich gromadach projekt wipro= 
wadza w życie zbiorowe gminy tam, 
gdzie ich dotychczas nie było, a wiec 
w Małopolsce, w Poznańskiem i na 
Pomorzu. 3) Powszechne. bezpośred- 
nie wybory sa jawne, a taine będa tyl- 
ko przy wyborach do gromadzkich 
rad, któnych kompetencję ograniczono 
tylko do zarządzania mieniem. a więc | 
praktycznie sprowadzono do zera. 4) I 
Wybory do rad wiejskich, które w 


pełnemi wyrazu, na czole czyni znak 
cynobrem, zwanym kama sindur — 
barwik miłości, Często ponad tym zna 
kiem maluje szafranem maleńkie kół- | 
ko i mnóstwo czarnych punkcików bar 
wikien! collyriwm, tak aby czoło wyglą 
dało , niebo, usiane słońcem, księży 
cem i gwiazdami, Niekiedy olejkiem z 
sandału, kamfory i aloesu kreśli na 
tonie bukiety kwiatów, wschodzący 
księżyc i kwietne strzały boga miło» 
SCi. 

Pachnące rysunki na ciełe pani adra 
dzają tajemnicę jei pragnień. Stopy, 
węwnętrzną stronę dłomi i-paznokcie 
czerwieni lakiemm lub sokiem liści men- 
di. Białe marmury krużganków, które 
przebiega, noszą czerwone ślądy jej 
stóp. które wyglądają jak płatki porzu 
conego lotosu. a kiedy roztula dłonie, 
wydaje się jakgdyby ukrywała w nich 
ponsowy pąk lotosu. 

Z trzech zasadniczych sposobów tt- 
platania włosów: warkocza, węzła i 
torsady, tworzy Pani całe poematy. 
To zwija włosy w węzeł zwany „wę- 
drująca pszczółka”, bo przypomina 
kwiat, na którym osiadły ciemne 
pszczoły, to w węzeł, który wygląda 
Jak zwinięty wąż, to znowu układa 
tak pasma włosów, że tworza się 
ciemne wgłębienia „iak miekkie 
gniazdka ptaszęce', Często opuszcza 
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Właśnie teraz 
w czasie zaciętej walki o był 
musisz podirzymać i zahazło” 


A) wać Twe norwy! Filiżanka 
OVOMALT 


naśniadanielub pnedspaniem 
wamacnie nerwy, dodoje sił 
I zwiększa adoornafć. 


Próbki I braszury wysyla bezplatnie. 
fabryka Chemicana-Farmocautyczna 


Dr. A. WANDER S. A. Kroków 


przybiiżeniu odpowiadaja dotychcza= 
sowym małopolskim radom gromadz- 
kim, będą pośrednie, 5) Wybory do 
miejskich rad będą również powsze- 
chne i bezposrednie przy skomplikowa 
nym systewio głosowania. 6) Wybory 
do powiatowych rad będą pośrędnię. 
a prawo głosowania będa mieli tylko 
członkowie miejskich władz oraz miej- 
skich rad miast, nie wydziełonych z 
powiatowego związku, oraz członko- 
wie wszystkich urzędów oraz rad 
wiejskich“, 

„Jeżeli chodzi o kompetencie, to po. 
równując z dotychczasowemi małopo! 
skienii prawami gromadzkiemi, ograni- 
<zomo znacznie kompetencję więjskich 
gmin, czy też miejskich rad, aa ko- 
rzyść wójtów, burmistrzów, a ieszcza 
więcej starostów, którzy będą fakty= 
cznymi dyktatorami nad gminami 1 
miastami tak dalece, że cały lokalny 
samorząd będzie tylko fikcją, To samo 
dotyczy powiatowych rad i powiato« 
wych wydziałów, gdzie przewodzi sta 
vosta. Wszystkie wvbory wiejskich 
władz a nawet sołtysów i podsołty- 
sów (ich rola faktyczna będzie podob- 
na do roli teraźniejszego wieiskiego po 
licjagta). maja być zatwierdzone przez 
staroste, czego n. p. w Małopolsce nie 
było. To samo prawo ma wolewoda w. 
stosunku dy miast.“ 

„Projekt przeprowadza wyraźnie 
polską narodową linię. Postanawia on 
bowiem. że wszyscy sołtysi i podsoł» 
tysi, wójtowie i podwójtowie, burmi- 
strze i podburmistrze, wiejscy i miei- 
scy ławnicy muszą znać w słowie i pis 
Śmie polski język. co w praktyce wy- 
kluczy wielu Ukraińców od możliwo- 
ści zajmowania powyższych posad.“ 

„Oczywiście podobny projekt nie za 
dowoli społeczeństwa, które prowa” 
dzić bedzig walkę o iego zmianę. W 
pierwszych szeregach tvch, którzy pos 
prowadzą tę walke. znaida się prze- 
dewszysłkiem odmowiedziałni przed- 
Stawiciele ukrajńskiego narodu.* 

er 
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na Taniiuiią lekko splecione warkocze 


i przybiera je wstęgami z jedwabiu 
brzelykanęgo złożern. Bardzo chętnie 
też zdobi główkę barwnemi kwiatami. 
które odbijają od ciemnych włosów, a 
świeżemi płatkami rywalizują z gład- 
kością skóry. To pak czerwonego loto 
su ząklada za ucho, to biały lub złoci- 
sty jaśmin wplata w warkocze, to żół- 
ty kwiat kadamby wpina w wysoko 
ułożony węzeł włosów. 

Kiedv fryzura jest już ukończona 
otula sie r ękna pani jiedwabnym sati- 
tunika. © 3 każdorazowo upina na 
sobie. 5.. wykwintnej damy jest tak 
cienki, że można się nim ośmiokrotnie 
okręcić, bez uszczerbku dla ząchowa- 
nia właściwej linji ciała. Sadi bywa 
w nalróżniejszych kolorach: biały jak 
mleko (gahur ranger), błękitny jak wo 
da świętej rzeki Gangesu (Ganga dża- 
li), lub złoty jak kwiat ognisty (agni- 
phul). Często zdobią go bogate i sub- 
telne hafty, przedstawiające sceny z 
życia bogów, kwiaty, drzewa, ptaki, 
słońce i gwiazdy. Pod sadi kładzie 
pani staniczek-kaczuli z jedwabiu w 
najrozmaitszych kolorach, odpowied- 
nio stonowany z wierzchnim sadi, i 
podobnie jak sądi ozdobiony haftami. 

Całemu temu strojowi dodaja bia- 
sku i kolorów klejnoty. Ciemne włosy 
rozjasnia diądem ze złota i brylantów. 
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r 


Nr. 


2 a le maa 1923. 


Wiadomości bieżące Akademia ku czci Ojca Swietego. 


Wtorek 


Walentego 
Jutro: Faustyna 


Wschód słońca 6:55 
zachód słońca 16'46 


14 


- lutego 
1933 


TEATR WIELKI. 


Wtorek, 14 lutego godz. 5'30 „Zbójcy”. 

Środa. 15 lutego, godz. 7'30 „Tannhau- 
ser“ 

Czwartek, 16 lutego, godz. 7'30 „Zbój- 
cy". Abon. tr, 7. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Wtorek, 14 lutego, godz. 7'30, przedsta- 
wienię zakupione „Mademoiselle“. 

Środa, 15 lutego, godz. 7'30  „Mademoi- 
selle", Abon, tir. 7, 

Czwartek, 16 lutego, godz. 7'30 przed- 
stawienie zakupione, „Mademoiselle“. 


SALA COLOSSEUM. 


Film „Ostatnia noc kawalera* oraz re- 
wia „Zawiany karnawal", 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Dom Nr. 13" oraz „Trębacz! 
Film z Paragwaju. 

APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 
odp“. 

ATLANTIC: „Ariana“, 

CASINO: „Czemp“. 

CHIMERA: „Teodozja-Sebastopol". 

GRAŻYNA: „Pieśń nocy“. 

KOPERNIK: „Rajski ptak“. 

MARYSIEŃKA: „Raiski ptak“. 

OAZA: „Laury i Hardy ich dole i 
niedole* oraz rewia. 

PALACE: „Złotowłosy sen“. 

PAN: „Dzielny wojak Szwejk“. 


PASAŻ: „W otchłani Mórz“ oraz 
„Rycerz mroku“. 

PROMIEŃ: „Droga do raju“. 

RAJ: „Pieśń o Atamanie" (Wołga, 


Wołga). PN 
STYLOWY: „X. 27. Martena Ditrich‘ 


oraz rewia. 

ŚWIT: „Bezimienni bohaterowie“. 

UCIECHA: „Podniebny romans“ i 
rewia. 

= 

Dziś we wtorek odbędzie się [I Wie- 
czór słynnej pieśniarki Hanki Ordonównej. 
Pozostała mała ilość biletów do nabycia 
w magazynie mut G. Seyfartha, 311 

——— 

— Teatr Wielki. Dziś, we wtorek przed 
stawienie szkolne „Zbójców'* Fr. Schillera. 
Nigdy nie starzejaca się idea tego arcy- 
dzieła literatury Światowej działa niezwy- 
kle sugestywnie na umysły współczesne- 
go widza. Rewolucyjne hasło: „Czego leck 
nie uleczy, uleczy żelazo, czego żelazo nie 
uleczy, uleczy ogień — jest po dziś dzień 
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(czuda mani); na skronie zwisa perła 
„iak złota pszczółka” (sonar bhomra). 
W: uszach butony brylautowe, w no- 
sku maleńki kolczyk ze zwisającą per- 
lą; szyję otacza kilkakrotnie kolia z 
pereł i szafirów; na ramionach, przegu 
bach dłoni i kostkach dzwonią branso 
lety misternie rzeźbione w złocie i in- 
krustowane kością słoniową lub szla- 
chetnemi kamieniami. Wąską talię opa 
suje pas srebrny z dźwięczącemi dzwo 
neczkami, a pierścienię na wyśsńmiu- 
kłych palcach — kiedy pani wachluje 
się omdlewająco wachlarzem — Tzu- 
cają olśniewające błyski. 

Gdy tylu wdziękami podkreśli pani 
swoją urodę. barwna jest iak kwiat lub 
motyl i pachnąca jak sóki drzewne. 
Klejnotami mieni się jak gwiazdy na 
uiebie i podzwania niemi „jak lekka 
szarpana struna lutni", 

Dla indyjskiego pocty caly wdzięk 
przyrody uosabnia się w postaci ko- 
biety, a ten zachwyt dochodzi do ze- 
nitu, kiedy jeden z poetów (Valmiki) 
nie znajduje innego obiektu porównaw 
czego dla kobiety indyiskiej poza nią 
EAE 


O wysmukla — 


Do Twojej twarzy — Twoja twarz - 
Do Twoich oczu — oczy twe 
Do Twej postaci — postać twa 


Ciebie — tylko Tyś podobna: 
Mgr. Mełania Oderieldówna. 


Do 


W. ubiegłą miedzielę w pięknie ude- 
korowanej sali posiedzeń Rady miej- 
skiej na Ratuszu odbyła się w połu- 
dnie podniosła uroczystość dla uczeze 
nia ll-iei rocznicy pontyfikatu Ojca 
Świętego Piusa XI, Na akademie, zor- 
ganizowaną staraniem nienstającego w 
swej zbożnej pracy Archidjecezialtiego 
Instytutu Akcji Katolickiej. przybyli 
łiczni reprezentanci duchowieństwa z 
Arcypasterzami lwowskimi Ks. Arcy- 
biskupem Twardowskim i Ks. Arcy- 
biskupem Teodorowiczem oraz Bisku- 
pem tarnowskim Ks. Lisowskim na 
czele. P. nadradca Kwaśniewski repre 
zentował p. Wojewodę, przybyli rów- 
nież rektorowie wyższych uczelni Ks. 
Prof. Gerstman i Prof. Zipser, p. kura- 
tor Okręgu Szk. Gadomski, p. prezes 
Sądu Apel. Zieliński. b. prezes tegoż 
Sądu Czerwiński, pb. prezydent mia- 
sta Drojanowski z wicepręzydeatami 
i wielu innych przedstawicieli władz i 
urzędów, iak również licznie zebrana 
elita inteligencji lwowskiej, dajac wy- 
raz uczuciom głebokiej czci i synow- 
skiego oddania katolickiego Lwowa 
dla Namiestnika Chrystusowego, które 
go Polska, z Nim w doli i niedoli zwią- 
zama, czci i wielbi. 

Orkiestra 40 pp. odegrała majesta- 
tyczny Hymn Papieski, poczem chór 
alumnów Seminarjum duchownego 
obrz, łac. przepieknie odśpiewał „Na 
opoce* Chlondowskiego. Pan Popo- 
wicz, prezes Akcii Katolickiej, pozdro- 
wiwszy obecnych tradycyjnem „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“, 
powitał zgromadzenie krótką przento- 
wą, podkreślając więzy, łaczące na- 
szą Oiczyzne z Oicem Świętym, oraz 


szkicujac cele i zadania organizacji 
Akcji Katolickiej. Zkolei profesor U. 
J. K. Chyliński wygłosił odczyt p. t, 
„Pius XI a wiedza“. Prelegent wska- 
zał na szeroki zakres działalności ©- 
becnego Papieża we wszystkich dzie- 
dzinach życia Kościoła, specjał. zaś za 
trzymał sie nad Jego stosunkiem do wie 
dzy i nauki, Jako młody jeszcze czło» 
wiek zajal przyszły Zwierzchnik Ko- 
Ścioła honorowe miejsce w nauce. sta- 
jąc na czele znakomitej medjolańskiej 
„Ambrozjany* i wydajac szereg cen- 
nych prac z zakresu patrystyki i filo- 
logji kłasycznej; głęboko umiłował 
również otaczające Jego rodzinną Lom 
bardję góry. chętnie spędzając wolne 
chwile w wycieczkach na miebosieżne 
szczyty ałpeiskie, Miłość do nauki i 
przyrody zachował Ojciec Święty po 
dzień dzisiejszy, hojnie i mądrze wspo 
imagając swym autorytetem i zasoba- 
mi pieniężnemi najrozmaitsze instytu- 
cie naukowe i przyczymiając się do 
rozwoju nauki, w szczególności zaś 
do nowego Świetnego rozkwitu nauko 
wych instytucyj katolickich. Realizuje 
w tem Ojciec Swięty od starożytności 
idąca linię postępowania wobec nauki 
Kościoła katolickiego i najświetniejsze 
iego tradycje. 

Po odśpiewaniu przez chór alum- 
nów pięknej kantaty Chłondowskiego 
„Oremus pro Pontifice“ zagrzmiały 
tony Hymnu Narodowego, poczeni pre 
zes Popowicz odczytał tekst telegra- 
mu do Rzymu z wyrazami hołdu dla 
Ojca Świętego i prośba o  błogosła- 
wieństwo apostolskie, z entuziazmem 
przyjęty przez zebranych. 


aktualne. Początek dzisiejszego przedsta- 
wienia o godz. 5.30 popol. Abonament biu- 
ra ABO nieważny. 

— Teatr Rozmaitości, Dzisiejsze przed- 
stawienie i czwartkowe zakupione. „Ma- 
demoiselle“ Świetna komedja J,  Devala 
podbiła cały Lwów. Jest to sztuka dla 
kobiet, napisana przez mężczyznę, który 
na kobiety umiał spojrzeć wzrokiem nie- 
zasłoniętym ani mgłą kultu, aai oparem 
pogardy. Komedja żywa i zajmująca na- 
biera jeszcze scenicznej wartości dzięki 
bogactwu znakomitych ról. „Mademoiselle' 
grana będzie codziennie w Teatrze Roz- 
maitości, 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (ilrma Anoda), tel, 26—-56. 

— Leon Wyrwicz nasz znakomity hu: 
morysta, posiadający wrodzony czar swoj 
skiego komizmu, a niezrównany w swołch 
interpretaciach, wystąpi we Lwowie w 
Teatrze Rozmaitości już w sobotę 18 i w 
niedzielę 19 lutego br. o godz, 7.30 wiecz. 
Zapowiedź występów tych wywołała w 
naszem mieście żywe zainteresowanie, 
Szczegóły w dalszych komunikatach, 

— Przed premjera „Tannhäusera“, Ca- 
ły kulturalny Lwów oczekuje z ogroinnem 
zaiuteresowaniem premiery dramatu mu- 
zycznego Ryszarda Wagnera „Tannhau- 
ser“, wystawianego z okazji 50-tej ro- 
cznicy śmierci genjalnego kompozytora. 
Do uświetnienia przedstawienia przyczyni 
się fakt, iż w operze tej wystąpi Z goŚ- 
cianym występem Ignacy Dvgas. Oprócz 
Ignacego Dygasa usłyszymy primadonnę 
Franciszkę Płatówną, Marię Sokół, Zuzan- 
nę Karin, Konstantego Użejku, Radzisława 
Petera, Edmunda Płońskiego, Jana Roma- 
ntowskiego, Michala Martiniego i Józefa 
Zubika. Przy pwipicie Adam Dołżycki. Re- 
żyserja Aleksander Ułuchanow.  Ewolucie 
taneczne układu St. Faliszewskiego wy- 
kona cały zespół baletowy. Ceny biletów 
od 45 gr. do 5.20 zł. 

— Znakomity Śpiewak włoski Casa. 
węcchi we Lwowie. Dyrekcji Opery udało 
się pozyskać tylko na dwa występy prze- 
jeżdżającego przez Lwów do Bukaresztu 
świetnego śpiewaka włoskich scen opero- 
wych A. Casawecchi' ego, 

— Colosseum. Doskonały zespół rewio- 
wy „Wesoły Amor“ wystawia nadal przy 
wysprzedanej codziennie widowni wielki 
przebój rewiuwy „Zawiany karnawał". Na 
ekranie poraz pierwszy wc Lwowie „Osta 
tnia noc kawalera“. Dziś poczatek o godz. 
4.tej ostatniej rewii o godz. V-tej, 

a ama 2 


— Wieczór karnawalowy. Związek Pod- 
oficerów Rezerwy R. P. we Lwowie urzą 
dza w dniu 18 lutego br. o godz. 21-szej 
w lokalu własnym przy ul. Kurkowej 12 
„Wieczór karnawałowy”, Bilet wstępu 1 
zł. dla członków. 1.56 zi. dla gości wpro- 
wadzonych. Zaproszenia wydaje codzien- 
nie w godzinach wieczornych sekretarjat, 

— Komunikat Zw. QOlicerów w St. 


! Spocz. R. P. Okręg Lwowski, Dnia 2 lu- 


tego 1935 odbył się I. Konsiyt. Zjazd De- 
legatów Kół Zwiazkowych, na którym wy 
brano władze Okręgu. Lokal Zwiazku mic 
ści się przy ul. Batorego 4, tel. 1-79. Go- 
dziny urzęd. od 17—19. Lokal Klubowy 
otwarty cały dzień dla pp. członków. 

— Uroczysty wieczór ku czci Dybow- 
sklezo. Dla uczczenia 100-lecia urodzia Śp. 
prof. dra Benedykta Dybowskiego, chluby 
nauki i myśli polskiej członka Rządu Na- 
rodowego podczas powstania styczniowe- 
go r. 1863, odbędzie się uroczysty wie- 
czór we czwartek 16 bm. o godz. 19.30 w 
wielkiej sali [Instytutu Technologicznego 
(ul. Bourlarda 5). Wieczór zagai prof. 
Uniw. Jag. dr. Odo Bujwid, przemówienie 
pt. „Dybowski jako Uczony i Człowiek“ 
wygłosi proś. Uniw. J. K. dr, Jan Hirsch- 
ler. W części muzyczno-wokalnej biorą u- 
dział wybitne siły artystyczne, oraz or- 
kiestra symfoniczna 26 pp. 

— Do wiadomości inwalidów WP, W 
związku z nowelizacją ustawy inwalidz- 
kiej, do której jednak brak dotychczas 
rozporzadzenia wykonawczego, wytwo- 
rzyła się do'wokaość przenoszenia inwali- 
dów wojennych do grupy inwalidów woi- 
skowych, co pociaga za sobą zmniejszenie 
renty. Przeciwko tym zarządzenion wimi 
poszkodowani wnosić odwołanie w prze- 
pisanyin terminie. Również zwraca się u- 
wagę na ostatnie okólniki władz central- 
nych w stosunku do bezrobotnych inwali- 
dów, jak również i na konkursa wolnych 
koacesyj monopolowych i bufety kolejo- 
we, Wszelkie wiadomości mogą zaintere- 
sowani zasięgnąć w Sekretariacie Legii 
Inwalidów WP, ul. Piekarska 16 od go- 
dziny 10—12. 

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we Środę 
dnia 15 lutego 1933 r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa ul. Zimorowicza 9 odczyt p. 
inż, Władysława Rubczyńskiego pt. „Spra 
wa szerokości ulic, stanu jezdni i linij 
tramwajowych z punktu widzenia tram- 
wałarza, automobllisty i mieszkańca“, Po- 


czątek punktualnie o godz. 18.30. Goście 
wprowadzeni przez członków mile wi- 
dziani. 


— Sprostowanie, W związku z artyku- 
łem pt. „Święto Rarańczy we Lwowie“ 
Straż Mogił Polskich Bohaterów stwier- 
dza. że pomnik ku czci poległych pod Ra- 
rańicza na cmentarzu Obrońców Lwowa 
ufundowało Polskie Towarzystwo Opieki 
nad grobami Bohaterów, które zajęło się 
rówmież sprowadzeniem ich szczątków do 
Lwowa. 

— lIndje współczesne. We wtorek 14 lu. 
tego 1933 o godz. 19 (7 wiecz.) odbędzie 
się w _ Instytucie Geograficznym Uniwer- 
sytel Gmach Poseimowy III. p. odczyt pt. 
„Judie współczesne w walce o niepodleg- 
łość”. z licznemi przeźroczami. Wstęp bez 
płatny, 

—- SŚlizgawka na Cytadeli, Po dłuższej 
przerwie spowodowanej odwilżą. znowu 
uruchomiono ślizgawkę na boisku sporto- 
wem 19 pp. ma Cytadeli, Tafla o najwię- 


| 


Pełna wypłata zasiłku bez- 
roboinym za styczeń i luty. 


Kasa Chorych we Lwowie wypła- 
cać będzie bezrobotnym pracownikom 
umysłowym resztę, ti. 75 proc. zasił- 
ku za styczeń 1933 w dniach naste- 
pujących: 20. Il. br. od litery A—], 
24. M. od K—P, 22. II od R—S į 28.11. 
od. ATZ: 

Dalej dowiaduje się Agencja Wscliód, 
Że zasiłek za luty 1933 otrzymają bez 
robotni pracownicy umysłowi w ca- 
łości a to w nastepujących dniach: 
1. MI. od litery AJ, 2. III, od K—-P, 
SAM od R-S 1 AE od TZ. 


We Lwowie powstanie pięć 
ukraińskich cechów rzemieś!. 


„Nowyj Czas.' podaje rozmowę z 
prezesem  „Meszczańskoho Bractwa“ 
we Lwowie Mikołajem Kryweckim w 
sprawie założenia 5 ukraińskich ce- 
chów rzemieślniczych. 

„W najbliższym czasie odbędą się 
zebrania członków 'założycieli lwow- 
skich ukraińskich rzemieślniczych cc- 
chów. Chcemy założyć pięć cechów: 
cech krawców, szewców. ślusarzy, sto 
larzy i mieszanych zawodów. Ogólnie 
liczymy ukraińskich  rzemieśników 
we Lwowie blisko tysiąc. Najwięcej 
fest krawców, szewców i stolarzy. Ce- 
chy nasze będą mieiscowemi. wzylęd 
nie powiatowemi. 


kszei powierzchuj z istniejących śŚlizgaewek 
we Lwowie. starannie i fachowo pielezno- 
wana, a zatem gladka jak lustro, tani Dn- 
fet 4 wreszcie doborowa orkiestra 19 pp. 
wszystko to daje licznym amatorom 
tego zdrowego sportu zimowego gwaran- 
cię miłego i pożytecznego dla zdrowia 
spędzenia czasu od godziny S rano do go- 
działy 9 wieczorem. 
— | —— 


—- Z komisji aproewizacyjnej, Kom - 
sja  aorowizacyjo-rzeźniano-targowa 
Rady miej. pod przewodnictwem r. 
Maksymowiczą uchwaliła onegdaj za- 
twierdzić budżet Miej. Zakiadu apro- 
wizacyjnego oraz rzeźni miejskiej na 
tok 1933-34, Równocześni. uchwalono 
wezwać Magistrat do wydania dyrek 
cii rzeźni zarządzenia celem zwiększe 
tia produkcij lodu sztucznego i dostar 
czania go mieszkańcom miasta. Dalei 
wysunięto postulat jaknairychlejszego 
wyodrębnienia rzeźni jako osobnego 
zakładu przemysłowego i wstawienia 
do budżetu odpowiedniej kwoty na roz 
szerzenie hali uboju bydła. Wreszc:c 
uchwaliła komisja wezwać Mieisk; Za 
kład  aprowizacyjny do  powięk- 
szenia ilości mleczarń w różnych puk 
tach miasta i załatwiła szereg spraw 
targowych. 

— Budżety samorządów w roku 
1932-33, Ministerstwo Spraw Wewue- 
trznych obliczyła, iż preliminowane na 
rok budżetowy 1932-33 budżety woje- 
wódzkich, powiatowycli, mieiskich i 
wiejskich związków komunalnych w 
całym kraju wyniosły 745.279 tysięcy 
złotych. Budżety gmin wiejskich w ca~ 
tem państwie preliminowane były na 
dobiegający końca rok budżetowy na 
sumę 120.016 tysięcy złotych, z czego 
na wydatki osobowe preliminowano 
33.350 tysięcy zł, na oświatę 30.306 
tysięcy zł., a na opiekę społeczną 12.963 
tysięcy zł. Władze obliczają, iż wsku- 
tek spadku dochodów, budżety samo- 
rządów wykonane być mogły w zmmicj 
szonych rozjniarach. 

— Z Akademickiej Ligi Polsko-Ru- 
muńskiejj W piątek 10 bm. odbył się 
drugi zkolej odczyt z cyklu odczytów 
urządzanych staraniem Akademickiej 
Ligi Polsko-Rumuńskiej we Lwowie 
pod tytułem „Rozwój stosunków han- 
diowych polskosrumufńskich"*. Odczyt 
zaszczycHi Swoją obecnością prof. 
Przeździecki i prof. dr. Biedrzycki. 
przedstawiciele Ligi Polsko-Rumuń- 
skiej starszego społeczeństwa oraz li- 
cznie zebrana publiczność, młodzież 
akademicka i szkół Średnich. Prelc- 
gent rektor WSHZ. prot, dr. August 
Zierhofier omówił wyczerpująco Sto- 
sunki geograficzne i gospodarcze Ru- 
munji, dając wskazówki ukształtowa- 
nia się przyszłej polityki handlowej 
Polski z Rumunię. 


Nr. 


zodnia 15 lutego 1933. 


R 


$amobólczyni-top.elica 
w Lesienicach. 


Wczoraj rano mieszkańcy  Lesienic 
zauważyli na stawie obok fabryki dro 
żadży pływające jakieś ciało ludzkie. 
Zawiadomiono © tem posterunek poli- 
ci w Winnikach, Wkrótce na tniejsce 
przyszedł koimendant posterunku. Ro- 
kotnicy drożdżarni wydobyli zwłoki z 
wody. Było to ciało okolo 30-letniej 
wobiety. Skoczyła oma do wody przy- 
puszczalnie ieszcze w nocy. 

W trakcie dochodzeń ustalono, że 
iost tọ służąca ze Lwowa. Kazimiera 
Kupczak. Do bluzki na piersiach mia- 
ła przyczepioną karteczkę z słowa- 
mi: „Z powodu biedy i poniewierki 
odbieram sobie życie”. 


ńoszary zamien one na za- 
kłady lecznicze. 


Na pedstawie nowego prawa o służ- 
bie wojskowej w Szwecji z r. 1925, zo 
stała pewna ilość koszar ewakuowana 
przez wojsko, Wobec tego, że ogromne 
budynki koszarowe w Oerebro. Sala, 
tlernesund, stoją pustkami, władze ad- 
muiistracyjne postanowiły wyzyskać 
je dla innych celów i oddać do użytku 
cywilnego. Znacznyni nakładem kosz- 
tów przerobiono więc dawne koszary 
na zakłady lecznicze 1 wyżej wymienio 
ne trzy kompleksy gmachów przezna- 
czeno dia chorych nerwowo i umysło- 
wo. 


ZE SPORTU. 


= Cui bono? 


Jak wynika z komunikatów, zapo- 
wiedziane na marzec mistrzostwa Lwo 
wa w szermierce odbędą się już w 
bieżącą niedzielę. 

Pomijając już spóźnione ogłoszenie 
terminu (pięć dni przed zawodami), 
należy potępić jako sprzeczne z cela- 
mi Ośrodka „odrabianie* zawodów, 
aby zbyć, nie licząc się z siłami i for- 
mą zawodników. Skutki takiego po- 
Szępowania łatwo przewidzieć.  Nieli- 
czne zgłoszenia i słaba forma zawo- 
Jników. Efekt sportowy i propagando- 
wy żaden. Publiczność zobaczy młó- 
cke. Zmechęci tę zupełnie nawettych 
nielicznych widzów, którzy jeszcze na 
zawody przychodza, 

Wedle krążących pogłosek, zawody 
przeniesiono na termin wcześniejszy 
za podszeptem osób zupelnie do Ośro 
dka nie należących. Mamy nadzieję, 
że odpowiedzialne czynniki zaintere- 
sują się tą sprawą i nie dopuszczą do 
tego, aby Ośrodek, którego celem jest 
szerzenie i propaganda Sportu, wbijał 
znowu jeden gwóżdź do trumny szer- 
jnierki we Lwowie. Mistrzostwa mają 
bvć sprawdzianem formy ogółu zawo- 
duików i nie wolno dla czyjegoś wi- 
dzimisię kompromitować gałęzi spor- 
tu, której należy się raczej poparcie. 


TURNIEJ O PUHAR PZGS-u. 


Lwów. W rozgrywkach w siatków- 
ce pań o puhar PZGS, przeprowadzo- 
nych wczoraj popołudniu w zimowej 
Hali osiągnęto nastepujące wyniki; 


Sokót Macierz — Pogoń 2:0, Dror 
— AZS, 2:l bardzo ciekawa gra prze” 
vrowadzona w trzech setach z WYNI= 
kaami 17:15, 13:15 i 17:15 dla Drortt 
trwała przez półtora godziny utrzyinu* 
iac w napięciu widzów. Sokół Macierz 
— Strzelec 2:0, Sokół IL — RKS 2:0, 
Czara! — Pogoń 2:0, Sokół I — Sokó! 
Macierz 2:1 sensacyjna porażka mi- 
strza Lwowa z beniaminkiem kl. A. 
Strzelec — RKS 2:1, AZS — Dror 2:1, 
Sokół H — Dror 2:0, AZS. — Pogoń 
2:0, Sokół Macierz — RKS 2:0, Sokół 
I — Strzelec 2:0, Czarni — RKS 2a, 
Dror — Czarni 2:0, Drużyna Pogoni 
pierze pierwszy raz udział w turnieju. 

W poniedzialek o godz. 17-tej od- 
będą się rozgrywki w sialkłówce pa- 
nów, a w czwartek o 17-tej siatkówka 
pań. 


Kto jechał w Nowy Rok 


samochodem? 


W sam dzień Nowego Roku drogą 
z Sądowej Wiszni do Mościsk jechało 
szybko osobowe auto, Siedziało w 
niem trzech mężczyzn. Była to godzi 
na 5.30—6 rano. Nagle koło wsi Sło- 
mianki samochód został gbrzucony ka 
imieniami, które nawet powybijały 


szyby. Sprawa ta odżyła wczoraj. U- 
jęto bowiem sprawców tego napadu 
na samochód. Przyznali się oni już do 
winy. Brak tylko owych trzech pa- 
sażerów samochodu. Organa śledcze 
oczekują zjawienia się ich w biurach 
Wydziału (Kazimierzowska 30). 


Pistyner zgłosił się do sędziego 
śledczego. 


Odnowiona afera „Mazagi* nd sze- 
regu dni zajmuje szerokie koła publi- 
czności. Wczoraj rozegrał się jeszęze 
jeden jej akt. Oto poszukiwany listami 
gińczemi (o czem donieśliśmy), Pi- 


styncr sam zgłosił się wczoraj rano 
do sędziego śledczego Kapuścińskiego. 
Zaraz po zgłoszeniu się został on przez 
sędziego przesłuchany, poczem zawie 
szono nad nim areszt, 


Tańce we trójkę. 


Prezes czeskosłowackiego związku 
nauczycieli tańca, Nowotny, wpadł na 
niezwykły pomysł dla zaradzenia naa 
miarowi chętnych do tańca dam na 
parkietach dancingowych. Otóż, aby 
nadobne tancerki, które z braku part- 
nerów nie moga uprawiać szlachetnej 
sztuki z pod znaku Terpsychory. nie 
Sspędzały wieczoru oddając się uczu- 
ciom zazdrości na widok swycli szczę- 
siwych konkurentek, p. Nowotny wy- 
myślił taniec we trójkę. Tancerz pro- 
wadzi do tańca odrazu dwie damy. 

Jak się odbywa taniec w tak skom- , 
plikowanej obsadzie? Metoda tańca 
obmyślona przez wynalazcę polega na 
tem, że tancerz obejmuje prawem ra- 


Z BALU 


Bale Prasv posiadają już swoją usta 
lona dobrą tradycję. Należały one zaw 
sze do najwykwitniejszych imprez 
karnawałowych w naszem mieście, 
gromadzących elitę społeczeństwa 
miejscowego. Nic też dziwnego. gdy 
dzienniki rozgłosiły, że w roku bieża- 
cym odbędzie się jubileuszowy bał 
z okazji 40-lecia istnienia Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich — cały 
Lwów pospieszył, by uczcić godnie 
zasłużonego jubilata. Ze względu na 
kryzys Bal Prasy utrzymany w skrom 
niejszych niż zazwyczaj ramach — nie 
zawiódł oczekiwania — nie sprzenie= 


wierzył się swej pięknej tradycji i na- 


leżał bezsprzecznię do naibardzicj u- 
dałych zabaw tegorocznego karna- 
wału. 


Już zaraz po godzinie 22-giej zaczę- 
ły napływać korowodv pań z protek- 
torkami Balu p, wojewodziną Rożniec 
ką i prez. Laskownięką. przybyli przed 
stawiciele władz «cywiinych z wice- 
wojewodą Dychdałewiczem. władze 
wojskowe z gen. Czumą, przedstawi- 
ciele najwyższych uczelni z rektorem 
Zipserem, prof. Minkiowiczem, dr. 
Ostrowskim, przedstawiciele Świata 
politycznego z senatoram dr. Szarskim, 
delegagacio urzędów i instytuczi Ži- 
nansowych. 

Gości witali u wejścia do sali Ka- 
Syna Lit. prezes Lagkownicki, wice- 
prezes Baranowski z członkami komi- 
tetu. 

Sala balowa i przylezłe salony pięk= 
nie przystrojonę — pod «kiem mistrza 
Kurczyńskiego — przez p. Matwijow= i 
skiego. który w pracę swą włożył du- 
żo gustu dobrego i pomysłowości. | 

Bal rozpoczął się tradycyjnym polo- 
nezem. Wśród tonów Świetnej orkie- 
stry Kordika, przez salę przeswwały | 
się poważne pary, kreśląc malownicze : 
figury, Prowadził poloneza prezes La- i 
skownicki z woj. Rożniecką, w dru- 
giej parze kroczył wicewoj. Dychda- 
lewicz z prez. Laskownicką. dalej | 


mieniem kibić swojej naabliższej part- 
uerki. w lewej dłoni natomiast trzy- 
ma praąwe:-ręce obu partnerek. Damy 
zaś tańczą w ten sposób, że druga 
partnerka obejmuje lewem ramieniem 
talię pierwszej. 

Zdaniem p. Nowotnego palący pro- 
błemiat sprawiedliwego podziału tance- 
rzy między spragnione tańca Panie Zo- 
stał tym razem rozwiązany bez resz- 
ty. Zadowolenie wynalazcy jest jed- 
nak w danym wypadku jednostronnem 
wyrażeniem sobie uznania. Jak bę- 
dzie brzmiała opinja zainteresowanych 
amatorów rozrywki tanecznej — to 
inna sprawa. 


PRASY. 


wiceprez. Irzyk z kuratorowa Gadom- 
ską, wiceprezyd. Chajes z prof. Ostrow 
ską. kurator Gadomski z p. Siemasz- 
kowa, konsul francuski Chastand z p. 
Kratochwila-Widymską, konsył dr. Ji- 
rasek z p. Albinowską, konsul Gallin 
z dr. Laskownicką, konsul Sulimirski 
z p. Kofflerową, prez. dr. Szarski z 
red. Baranowska, pułk, Kuenstler z p. 
Wróblewską, prez. Antoniewicz z p. 
Krokowską, starosta Eckhardt z p. 
Chastandową, starosta dr. Klimow z 
p. Sroczyńską, Br. Brunicki z p. Kro- 
piwnicką, prof. Minkiewicz z p. Klimo- 
wową, nacz. Sochański z p. Diannio- 
wą. prof. Hauswald z p. Raortową, 
dyr. dr. Bernacki z p. Wasunegowa. 
dyr. dr. Paneth z p. Sennisonową, dr. 
Wasser z red. Pełeńską, prof. dr. O- 
strowski z p. Danielską, dyr. dr. Uhma 
z p. Cepnikową, dr. Laskownicki z p. 
Zaudererową, r. Tarnawiecki z p. Sie- 
berową, prok. Mostowski z p. Nasto- 
rową. dr. Chwalibogowski z p. Szyd- 
łowską. dyr. Schall z p. Cirinowa i w. 
in. 

Gdy skończyła się część oficijalna 
balu, sala zaczęła rozbrzmiewać wal- 
cami. tangami — rozpoczął się wir 
ochoczych tańców, kierowanych wpra 
wną ręką p. W. Krasińskiego. I z za- 
dowołeniem mógł teraz stwierdzić sta 
ry sceptyk, który oglądał Bale Prasy 
przed 30 laty. że ożyła w sobote daw- 
na przedwojgnne Ochota, znikło przy- 
kre kiedyindziei „mietruszkowanie*, 
panie upadały ze zmęczenia. Cześć 
za to ci, młodzicży, poprawiłaś się! 

Czuję ze strony Czvtelniczek pyta- 
nie — a tualety pań? Były skromne. 
nie rzucające się w oczy, a szykownc. 
było kilka tualet stylowych. Nie będę 
jednak opisywać ich, bo bym zepsuł 
efekt nieudolnem piórem. Kandydatek 
na królowe było wiele i piszący te sło- 
wa byłby w niemałym kłopocie, gdyby 
inu kazano odegrać rolę Parysa (stary 
zarozumialec). a jednak los to jakoś 
szczęśliwie rozwiązał, 
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Muzeum polityczne. 


W Budapeszcie w gmachu parlamen 
tu, otwarto jedyne w Europie Muzeum 
polityczne. Zgrupowane materjały do- 
tyczą historii węgierskiego parlamen- 
taryzmu. Wśród zebranych pamiątek 
znajdują sie m. in. białe kruki piśmien- 
nictwa z pierwszego okresu parlamen- 
taryzmu węgierskiego. Zwłaszcza bo- 
gate są zbiory aktów i pamiatek z If, 
18 i 19 wieku, Wśród nich zwraca uwa 
zę pamiętnik X. Jerzego Rakoczego, 
egzemplarz „Pragmatica Sanctio", ode 
zwa Napoleona do Węgrów. listy ces. 
Elżbiety do ces. Franciszka Józefa itd. 


Fantastyczna statystyka 
automatyzacji. 


Organ angielskiei partii robotniczej 
„The Socialdemocrat* pisze: „Nowo- 
cześnie urządzona fabryka obuwia mo 
że wyprodukować dzien. przy jednymi 
robotniku 595.000 par obuwia. Amery- 
kański górnik wydobywa 20.000 tonn 
rudy rocznie, wówczas gdy iego kole 
ga przed 100 laty wydobywał tylko 
800 tonn rocznie. 50 lat temu robotnik 
wyrabiał w cegielni 450 cegieł dzien- 
me; w nowoczesnej cegielni produkcja 
cegieł sięga 400.000 sztuk na robotnika 
dziennie, Rolnik wyposażony. dzisiaj w 
nowoczesne narzędzia pracy potrafi 
w ciągu jednej godziny wypełnić taką 
sama pracę, jaka wymagałaby 100 lat 
temu nakładu 3000 godzin. 


Kobiety w ciąży muszą się starać O USU- 
uięcie każdego zaparcia stolca przez uży- 
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa, Zalecana przez lekarzy, 3143 


łał wybór królowych. Komitet przy- 


, gotował pęki kłosów i rozpoczęła sie 


Dużo emocji w czasie tanów wywo» ` 


agitacia wyborcza w szlachetnym sty- 
iu, Kłosy w mig rozchwytano, a nai- 
większe ich pęki znalazły się w pięk- 
nych rączkach artystki Ireny Eichle- 
równy, którą wśród oklasków obwo- 
łano królowa. a Komitet ofiarował jej 
piękny obraz Stankiewiczówny. Dru- 
gie miejsce zdobyła p. Iza Krokpowska, 
trzecie pna Stefanja Żukowska, a 
czwarte pni Lili Pilanzerowa. 

Wzruszony i podniecony tym aktem 
uroczystym musiałem mąspieszyć do 
bufetu. by odrestaurować nadwatlone 
zdrowie, 


I tu znów miła niespodzianka. Strach 
co te panie gzosposie przygotowały 
swemi skrzętnemi rączkami. Stoły u- 
ginały sie pod przedziwnymi smąko- 
łykami — a podawano ie prawie za 
darmo. Pod batutą p. Cepnikowej, pn. 
red. Baranowska. Cirinowa, Daniel- 
ska. Dianniowa, Kofflerową. Kropiw- 
nicka. Janugzowa Laskownicka, Orle- 
anowa. Sieberowa. Senissonowa. Sro- 
czyńska. Maryla Szenderowiczowa, 
Wasungowa, Wróblewska i Zaudere- 
rowa podawały z wdziękiem smaczne 
zakąski — skarbiąc sobie wdzięczność 
tysiącznych rzesz. 

Zasiljły też dostatnio bufety znane 
firmy Kozioła. Mikolascha. fabryki łań 
cuckiei, Hotelu Georgea i Browarów 
lwowskich i in.. co bedzie zapisane 
w kronikach Tow. Dziennikarzy, 

Wśród wesołego rozgwaru. ocho- 
czych, prawdziwie przedwojennych 
tanów, jak Sen czarodziejski minęła 
noc karnawałowa, i już ciekawe oro- 
mienie słońca zaczęły zaglądać do sa- 
li gdy orkiestrą „od ucha“ rźnęła ma- 
zura. Tak, był „biały mazur”, igkiewo 
już dawno nie owladano na sali balo- 
wei. Zakończył on Bal Prasv. a roz- 
bawione pary z żalem opuszczały ea- 
lony Kasvna. unesząc jak najni" ze 
wspomnienia. 


SKŁADAJCIE DATKi 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Prace etnograficzne w Kijowie 


Donoszą z Kijowa: 
etnograficznych na Ukrajnie sowieckiej 
iest Wszechukraińską Akadenyia Nauk 
w Kiiewie ze *wemi sekcjami etnogra 
ficzno-folklorystyczna i kulturalno-histo 
ryczną. Pracami maukowemi z tej dzie 
dziny zajmuje się również Muzeum Et 
Iograficzne oraz Studio Etuograficzno- 
Mauzyczike przy Ukraińskiej Akademii 
Nauk, ufundowane w r. 1922, Studio to 
prowadzi zgiówne badania nad muzyką 
ludową różnych narodowości zamie- 
szkujacych Związek sowiecki. ale ipo- 

ruszą również tematy ibsze trniejsze. Do 
pracy w Studio wciągnieci zostali stu- 
denci wyższej szkoły muzycznej. 

W roku ubiegłym opracowano sge- 
reg tematów: Melodie ludowe turkie- 
stańskie”, „Muzyką ludowa wielkoro» 
syiska“, Polska muzyka ludowa“ oraz 
„Tegrje indoeuropeiskie w nauce o mu- 
zyce”. 


Program radjowy. 


Wtorek, dnia 14 lutego. 


Lwów. (361). Godz. 1146: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk. 1150: Kom. Meteor, 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 1158: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako- 
wie, 12/05: Odczytanie programu na dzień 
hież. 1210: Muzyka z płyt. 1320: Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. 1325—15'10; 
Przerwa. 1510: Urz. kom. Państw, lustyt. 
Eksportowazo. i5'15: Komunikat gospodar- 
czy. 1525: Lwowska Giełda zbożowa. 
1530: Komunikat Państw, Urz. Wych. Fiz. 


„ab Isa. 


i Państw. Związku Sport. 1535: „Higjena 
pracy, inysłowej”, 16: „Audycja. Błękit- 
nych“ akcja radio - dzieciom. 16/15: Piy- 


tv gramot. 1625: Odczrt z Warszawy paR 
„Realizacia powszechuego nauczania“ Wy» 
głosi nacz, St. Bugaiski, 16/40: „Miłośnicy 
i złodzieje książek wygł. p. Michał Bren- 
sztejn z Wilna. 17: Koncert popołudniowy 
svmfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmonii Warsz. pod. dyr. Grzegorza Titel- 
berga. 1755: Odczytanie programu na 
dzień następiay. 18: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka, W przerwie: Chwilka Lw. 
Dyr. P K. P. 1550: Skrzynka techniczna. 
1905: Rozmaitości. 1920: Płyty gramof. 
1980: Trans. z Warszawy, Felieton mu- 
zyczny D. t: „Cudowne dzieci w muzyce“ 
wygł. p. Bernard Szariit. 1945: Prasowy 
Dzieunik Radiowy. 20: Transmisja z War- 
<zawy. Koncert wieczor:y. Orkiestra P. R. 
W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
dodatek do Pras, Dzien. Radj. 22/10: Trans. 
z Warszawy. Kwadrans literacki, Nowela 
Zygmunta Kisielewskiego p. t.: „Młodzie- 
mise”. 2228: Trans. z Krakowa. Audycja 
poetycka Mieczysława  Lisiewicza z iln- 
stracią muzyczną pig E. Mac =- Dowella. 
2255: Komunikaty, 23—2330: Muzyka ta- 
neczną z Warszawy. 


Środa, 5 lutego. 

Lwów. (381) Godz. %45: Nabożeństwo 
z cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 14/40: 
Codz. Przegląd Bł Polsk, 1150: Kom. 
Meteor. Gł. Wojsk. Meteor. 1158: Sy» 
znał czasu z a> udnie Astromoinicz, 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 1210: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 1320: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteor. 13'25—1510: Przerwa. 
1510: Urz. kom. Państw. Instyt. Ekspor- 
rowego. 1515: Komunikat gospod. 1525: 
Lwowska Giełda pok i 15/30: Lwow- 
ski Kącik Harcerski. 15/25: Trans. z War- 
szawy, Prozram dla dzieci: a) Obrazek — 
Benedykta Hertza; b) „Zagadki i szarady” 
podyktuię p. Henryk Ładosz. 16: Muzyka 


z płyt i „silva Rerum". 16/40: „Rarańcze” 
=- wygł płk. dypl. . Stanisław Rutkowski 
z Warszawy. 17: Elementarz muzyczny 
w ópraę, W. Jerzego Freiheilera. 17: 


1015 Muzyka z plyt (utwory klasyczne). 


1640: Trans. z Warszawy. „Ubezpiecze- 
ue emerytalne pracowników - umysło- 
ych” „2 hal" p. R- Garlicki 49557 0d 


czytanie programu na dzień następny, 18: 
Trans z Warszawy. Muzyka lekka z dan- 
emeu „Adria W przerwie: (Lwów), 
„Pogidanka 0 modzie" p. Stefanii Zieliń- 
skie 1855: „lózęi” Maąszka — żołnierz 
| poela -— wygl. mgr. Bolesław Włodzi- 
misrz Lewicki. 1910: Razniaitości. 19/30: 
Trans.. z  Warszaww, Felieton liferacki: 
„5zlakiem powieści polskiej", 1915: Pra- 
sowy Dziennik badiowy. 20: Koncert 
chu rewcilersów „Lsbena'. 20530: Wia- 
demośle spotłowe. 2055: Dodatek do Pra- 
sowego Dzienniku Radiowemo. 21: Recital 
lo] ponja nevé Y Aleksandra Borowskiego. 
"135: Kesit! śspewaczy blizki Reissigo- 
wej - Zdinałowci z Katowic. 22/35: Muzy- 
ka taneczna 2240: Odczyt w języku an- 
aielskim p. tt „Wielki fizyk polski — 


Manau  Smoluchowski" --- wygł dr. Ta- 
deuss Malawski, prof. Politechniki Lw. 
3555: Komunikaty, 23—-24: Retransmisja 


ze stacyj zagranicznych, 


Ośrodkiem prac 
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ŻYCIE GOSPODARCZE, 


là lutezo 1932, 


instytut rekonstrukcji przemysłu. 


Wiadoniem jest. że regine faszy- 
stowsski, aby stawić czoło depresiji e- 
konomicznej, zastosował w Itali poli- 
tyke interwencyjną w każdym po- 
szczególnym wypadku życia ckonomi 
cznego. Interwencia ta przyjęła różno 
rodne i rozległe formy, od rolnictwa 
do banków, od przemysłu do handlu. 
W r. 1931 kierunek ten przybrał je- 
szcze charakterystyczniejszą | kon- 
kretniejszą formę, stwarzając „Italski 
Instytut dla Kredytu  krótkotermino- 
wego“ (Instituto Mobiliare  Ttaliano), 
imaiący na celu zapewnienie przedsię- 
biorstwom przemysłowym środków 
fmansowych dla zaspokojenia potrzeb 
bezpośiedmich. Instytut ten jednakże 
przeznaczony był jedynie dla udziela* 
nia pożyczek krótkoterminowych, pod 
czas gdy przemysł italski potrzebuje 
szczególnie kredytów  diugoterniino- 
wych. Z tej właśnie przyczyny Rząd 
italski postanowił w tych dniach u- 
tworzenie nowego ongamizmiw kredy- 
towego, noszącego nazwę „Instytutu 
Rekonstrukcji Przemysłu* (Instituto 
di Riconstruzione lndustriale), Instytn. 
cja ta stanowi niejako dopet- 
mienie mstytutu Kredytu Krótkoter- 
minowego. rozporządzaiąc zaś kapita- 
łem zakładowym miljarda lirów, jest 
w stanie dostarczać przedsiebior-= 
stwom przemysłowym pomocy, któreł 
potrzebują, jednocześnie wspólpracu= 
jac z temi przedsiębiorstwarij, 

Utworzenie tych dwóch orzanizmów 
odpowiada potrzebie dostarczania kre 
dytów, niezbędnych dla fumkolono wa- 
nia przemyslu narodowego., Państwo 
wobec tych orgamizacyj daje zabezpie 
czenie wszelkich zaliczek, podczas 
gdy oszczędności prywatne oraz insty 
tucje finansowe dostarczają potrzeb- 
uych kapitałów, Oczywiście, że ten Sv 
stem pociąga za sobą znacznie did) 
nienie kontroli Palistwa nad td) 
narodową, ponieważ warunkiem za- 
sadniczym dla udzielenia ktedytu bedą 


| 


żywotności, jakich bedzie 


dowody 
dostarczyć przemysł, Nietmi- 


mógł 
kniona będzie przytem gruntowna ak- 
cia rewizii przemysłu, prowadzona Za 
pośrednictwem wymienionych powy” 
żej Instytutów państwowych, ażeby 
winocnić, kierując się zasadami korzy. 
ści narodowej, organizmy przemysło 
we lepiej zaopaltzone i przygotowa- 
ne, kasując te, które utrzymują Sie 
przy zyciu jedynie dzięki sztucznymi 
środkom, 

Utworzenie tego  lustytutu Rekon- 
strukoji Przóhycii stanowi jeszcze na 
der ważny fakt dla całego ustroju 
państwa korporacyjnego  italskiego, 
rozwój którego świat cały bada i śle- 
dzi z najżywszem zainteresowaniem. 
W Radzie Nadzorczej tej organizacii 
zasiadają bowiem nietylko państwowi 
eksperci techniczni, nietylko przedsta- 
wicicle ster inansowych, przemysłu 1 
ubezpieczeń, ale również przedstawi- 
ciele korporacji. tak pracodawcy jak i 
pracownicy. zarówno jak i rzecznicy 
nauk ekonomicznych, handlowych, 
parlamentu i partji. Zasada współpracy 
będzie tedy stosowaną również 1 w 
tym specyficznym wypadku, przyczem 
prawa „Pracy znajdą się tu na = 
samym planie co prawa „kapitału” 
zajmą miejsce tuż obok praw Pai. 
stwa, podczas gdy nauka oraz eks- 
perci powołani beda do działania na 
gruncie praktyki życiowej, 

Wysoce znamienny ł ciekawym 
objawem, świadczącym o powodzeniu, 
fakiego doznała ta inicjatywa jest fakt, 
że zaledwie w 24 godzim po otwarciu 
zapisów na utworzenie kapilału akcyj- 
nego tej nowej instytucji, całkowita 
suma jednego rmiljarda lirów została 
nietylko zebrana ale przewyższona, 


tak że liczne instytucie oraz osoby 
prywatne, które chciały tam złożyć 


swoje fundusze, niusiały wyrzec się 


swego Zamiar. 


Życie gospodarcze Polski w latach 
1926—1932 w wykresach. 


Ukazało się na półkach księgarskich 
wydawnictwo albumowe p. t.: „Życie 
gospodarcze Polski w latach 1926— 
1932 w wykresach“, wydane nakładeni 
Polskiej Agencji Telegraliczneji. Wy- 
dawuictwo to, daie przegląd sytuacii 
gospodarczej kraju na poszczególnych 
odcinkach w okresie od 1926 do 1931 
r. wiłączmie. Powstało ono z raportów, 
składanych Panu Prezesowi Rady Mi- 
nistrów przez Biuro Ekonomiczne oraz 
towarzyszących tym rapontom wykre- 
sów. Wydawnictwo ma charakter al- 
bumowy, punktem wyjścia bowiem 
dlań są wykresy; do nich dodano krót- 
kie wyjaśnienia. analizujące przebieg, 
przyczyny i skutki poszczególnych 
zjawisk. Obok umieszczono zestawie- 
nia cyfnawe, które służyły za materiał 
do wykresów; mają one ma celu za- 
równo ułatwić skontrolowanie wuto- 
sków, wysnutych przez autorów jak 
i służyć za materiał? do pracy tym, 
których imteresuiją zagadnienia gospo- 
darstwa, narodowego. 

Cały materiał został podzielony na 
9 części: koniunktura ogólna, prze- 
mysi (wraz z górnictwem i hut- 
nictwem), rolnictwo, handel wewnętrz 
ny i zagraniczny, ceny, rynek pienięże 
ny, praca į płace oraz Skarb Państwa, 
Na zakończenie dodano wykresy, po- 
rówńnujące . przebieg poszczególnych 
ziawisk w kraju i zagranica. 

Wydawnictwo to. które stanowi no- 
vum, nietylko w krajowej, ale i za- 
granicznej literaturze ckoqomicznej, 
wypełnili lukę, iaka odczuwali zarów> 
wo ludzie czymii w życiu gospodar- 
czo ~- społecznew przy swojej codzien- 
nei pracy, jak i ci, którzy interesuiąc 
się zjawiskami gospodarczemi nie mie- 
li dotąd iasnego ich przeglądu oraz 
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może tównież i poważne znaczenie 
pedagogiczne, informując czytelnika 
w sposób obiektywny, naukowy, a za- 
razem przystępny o istotnych przy- 
czynach szeregu ziawisk, nieraz uimo- 
wanych w prasie codziennej pod ką- 
tem widzenia interesu politycznego, 
oraz zmuszając mo do więcia pewnych 
zjawisk ł ich ciągłości, nie z perspe- 
ktywy korzyści czy strat dnia dzisiej- 
szego. 

Podkreślić również należy jako du- 
ży walor wydawnictwa nader este- 
tyczną jego formę przy stosunkowo 
niskiej cenie (15 zł.). * 


Opinja francuskiego organu 
o decyzji Banku Polskiego. 


Omawiając zmianę statutu Bankų 
Polskiego „L'informatiou Financiero? 
pisze m, in: „Pomimo kryzysu Polska 
nie dała się porwać prądowi, który po- 
pchnał tyłe państw do szukania w de- 
wałuacii ratunku wobec trudności go- 
spodatęzych,  wymikających zarówno 
dla państwa. jak też dla poszczegól- 
uych obywateli, 

Potska jest jednem z tych rzadkich 
naństw. — pisze dziennik — które wy- 
wiązywały sie ze wszystkich swoich 
zobowiązań. Nietylko waluta jej utrzy 
mywana była na poziomie parytetu. 
lecz Polska pie wydała nawet vad- 
nych Przepisów regłamentacyjnych dła 
swoich rynków dewizowych. które za 
zranica Drowądziły naiczęściej do za- 
wieszenią, spłat, lecz gel ten osiagnela, 
tyko dzięki swej polityce gospodarczej 
i finansowej, niezwykle śmiałej. a któ- 
ra można przytoczyć iako przykład 

naśiadowagia:" 


r ma 


omówienia urzębiegu. Odegrać ono | godoy 


Stanowczo oświadczam, że żadnych 
weksli do eskontiowania Wacławowi 
Piegłowskiemu nie dawałem i ich 
bonifikować nie będę. 


Jan Tarnowski 
Wróblewice, p. Dobrowtany 
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Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 13 lutego. 


Dolar zł. 8.91 i trzy czwarte. 

W transakcjach międzybankowych noto 
wano: N. Jork 5.92—$8.9240, Londyn 30.55 
—ó0.66, Zurych 172.20—172.50, Praga 26.49 
dat. Berlin 212-—212.25. Paryż 34.82—- 


Na Giełdzie akcyjnei przedmiotem skro- 
muych obrotów były akcje Chodorowa po 
zł. 69. Za 4 i pół BĘ oblig. komunaluc 
Bku Kraj. płacono zł. 

Naogół usposobienie dot słabe. 


Notowania lwow. giełdy zbożowej 
z dnia 13 lutego 


|z Za 100 kg. loco stacja nada- złotych | 
| wanta paritas 200 km. ad adu | 
| l | 
pszenica dworska em | 32.50 
pszenica zbiorowa 30,— 
żyto jednolite 16.75 | 17.— 
żyto zbiorowe 15.75 | 16.— 
jęczmień browarowy 16.— | 17.— 
3 przemiałowy 12.— | 1250 
|» , dworski 13.50 | 14.— 
owies dworski zadeszcz. : 13— 
„ Zbiorowy 11.15 
kukurudza krajowa i 


EEPren 
4a 100 kg. loco wagon Lwów 
towar proweniencji woj. wow. 
na wschód od Lwowa 


pszenica dworska 


zbiorowa 31.— | 31.50 

żyto jednolite 18.25 | 18.50 
„ zbiorowe 17.25 | 17.50 
jęczmień przemiałowy 13,50 | 14— 
owies dworski zadeszcz. | 14,—| 14.50 
mąka pszenna luksusowa | 58.—| 59.— 
mąka pszenna 50%, 57. — | 57.50 
mąka pszenna 60%, 52.50 | 53.50 
mąka żytnia 55°% 33.— | 33.50 
mąka żytnia Gdy? 31.— | 31.50 
mąka żytnia sitkowa 15.50 | 17.50 
otręby żytnie TIS] 8.— 
otręby pszenne 8.15| 9.— 


Ożywioue obroty we wszysikich ariy- 
kulach. Ceny ksztaltuią się wybitnie zwyż 
kowo, zwłaszcza przy pszenicy, która pod 
rożałą o 1.50 zł. ua 100 kg. Usposobienie 
bardzo silne. Tendencja wybitnie zwyżko- 
wa. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Teletonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13 lutego (G). 


Dewizy (transakcje). 


Belgja 124.20, Holandja 358.55, Lon 
dyn 30.70, Nowy Jork 8.923, Paryż 
34.80, Szwajcaria 172.29, Włochy 45.60. 

Obroty mniej niż Średnie. Tendćn- 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe w 
Qghrotach pozagiełdowych 8.9215. Ru- 
he! złoty 4.75. W obrotach międzyban 
kowych dewiza na Berlin 212.10. Mar 
ki miemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 211.90. Famt szterling ban 
knoty w obrotach pryw. 30.74. 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 43.75. 
4 proc, pożyczka inwestycyjna 104.50. 
4 proc. pożyczka iuwestycyjna serio- 
wą 112.25, 4 proc. państw, poż. premi. 
dolarowa 58.50—58.25, 4 í pół proc. 
listy zastawne ziemskie 37, 5 proc, p9 
życzka konwersyjna 414.25—41—4475. 
5 proc. pożyczka kolejowa 38.50, 6 pre. 
pożyczka dolarowa 59, 7 proc, poży- 
czka  słabilizacyjna  57.38—558—-57.50, 
7 proc. listy zastawne BGK. 83.25. 
7 proc. obligacie BGK. 83.25, 7 proc. 
listy zast, Banku Rolnego 83.25, 8 prc. 
listy zast. BGK. 94 8 proc. obligacic 
BGK. 94, 8 proc. listy zastawne Ban- 
ku Rolnego 94. 


Bank Polski 73.50—73.25, Staracho- 
wice 9.25—9.15. 


Tendencja dla pożyczek państwa” 
wych niejednolita, dla prywatnych pa- 
pierów, procentowych mocniejsza. O- 
broty akciami małe, W obrotach pry- 
watnych 8 proc. państwowa pożyczka : 
dolarowa Dillorowska 67—67 i pół. 
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Nr. z dnia-15-hutego- 1933. 


Wyjazd na wysławę w (Chicago | 
- będzie bardzo utrudniony. 


W związku z oficjalnym kommunika- 
tem konsulatu Stanów Zjednoczonych 
A. P, wyiaśniamy, że na wielką Mię- 
dzynarodową Wystawę Wszechświato 
wą w Chicago będą mogły otrzymać 
wizy i liczyć na prawo wyładowania 
jedynie i wyłącznie osoby. które dosta 
tecznie udowodnią w Konsulacie Ame 
rykańskim, Że rzeczywiście zamierza- 
ia wyjechać w celach zwiedzenia Wy- 
stawy. 

Tacy turyści obowiązani będą oka- 
zać przy osobistem zgłoszeniu Się w | 
Konsulacie Amerykańskim w celu zło- | 
żenia podania o udzielenie wizy tury- | 
stycznej. dokumenty, któreby przeka 
nały Konsulat, że petent nie ma ukry- 
tego zamiaru pozostania w Stanach 
Zjednoczonych na stałe, Przemysłow- 
cy i handlowcy przy Staraniu się o 
wizę winni przedstawić zaświadcze- 
nie Izby Przemysłowo-Handtowej tub 
Polsko-Amerykańskiei Izby Handlo- 
wej, stwierdzające. że petent jest za» | 
inierósowany w handlu lub przemyśle 
w stosunkach pomiędzy Polską a Sta- | 
nami Ziednoczonemi A. P. Oprócz wy | 
mienionych dowodów i zaświadczeń 
petent przy zgłoszeniu się do Konsu- 
latu winien bezwzględnie posiadać: 1. | 
krajowy dowód osobisty, 2. zaświad- I 
czenie starostwa, które stwierdza stan 
majątkowy petenta, jak również wy- | 
imienia osoby pozostające na jego utrzy. 
maniu, 3. fotograiję swoja wymiaru 
5x5 cm. wykonaną ma białem tle, 4. 1 
dołara na wstępną opłatę wizową, 5. 
kwit zadatkowy na kartę okretowa w 
obie strony (do Amęryki i z powro- 
tem. Na podstawie tych wszystkich 
papierów Konsulat wyda orzeczenie, 
czy wiza będzię udzielona, Dopiero po. 
uzyskaniu (pozytywnej odpowiedzi, 
kandydat na Wystawę powinien roz 
począć starania o paszport zagranicz= 
ny. Wcześniejsze wyrabianie paszpor- 
tu iest bezoelowem i może narazić ne- 
tenta na znaczne straty pieniężne. | 

Zaznacza się przytem. że osoby, któ | 
re kiedykolwiek stanały się o wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych i wiza Zo- | 
stała im odmówiona, według wszelkie 
go prawdopodobieństwa wizy w dal- | 
szym ciągu nie dostaną, nawet jeżeli 
udają się do Ameryki jedynie w celach 
zwiedzenia Wystawy. Jest pewnem. 
że Konsułat przy wydawaniu wiz krój 
koterminowych na zwiedzenie Wvsta- 
wy specjalnie będzie badał sprawy 
tych kandydatów, W wypadku stwięr 
dzenia, że osoba, ubiegaląca sie o Wi- | 
zę turystyczną czyniła w swoim czą« 


sie starania o wyjazd do Stanów Zje- 
dnoczomy:ch dla pozostania tam na stą 
le — wiza stanowczo i kategorycznie 
będzie odmówiona. 

Czas trwania Wystawy określony 
jest od dnia 1 czerwca do dnia 30 wrze 
śmia 1933 r. 

Z powyższego wynika, że dia osób, 
które nie są rzeczywiście (bona fide) 
turystami lub handlowcami i przemy- 
słowcami, pozostajacymi w  stosun- 
kach z Ameryką, starania o wizę sa 
prawie beznadziejne i nawet koszta 
przyjazdu do Warszawy byłyby wy- 
datkiem bezcelowym. 

Zwracamy uwagę, że w związku 
Wystawą i możliwościami 
wizy, zapowne ziawią się rozmajci: 
nielegalni i niepowołani osobnicy. któw. 
rzy będą chcieli rzekomo dopomóc w 
wyrabianiu dokumentów i uzyskaniu 
wizy. Podkreśłamy, że nie należy zwra- 
cać się do takich „prywatnych dorad- 
ców“, gdyż w każdym wypadku 0s0-- 
ba. starająca się o wyjazd, bedzie na- 
rażorna na znaczną stratę pieniędzy. 
Po informacie w związku z wyjazdem 
na Wystawę należy sic zwracać jedy= 
nie do biur Syndykatu Emigracyjnego. 
do biur Północno-Amerykańskich To- 
warzystw Okrętowych i biur podróży. 


Z 


uzyskanią | 


"który 13 pażdziernika 1932 r 


List z Przemyśla. 


DELEGACI IZBY ADWOKATÓW, — NIESUMIENNI KONDUKTÓRZY KO- 


LEJI, — ZDEMASKOWANIE NIEBEZ PIECZNYCH PASERÓW, 


OBLICZA SOLIDNEJ RODZINY MIESZCZAŃSKIEJ. 


Lwowską Izba Adwokatów  zamia- 
nowała swoimi delegatami dla Przemy 
śla następujących adwokatów Drów: 
Betthauera O.. Czerlunczakiewicza C., 
Kropańskiego A., Reichmana H. i Sohein 
bacha J. 


Pod zarzutem nadużyć, mpopełnio= 
nych ta szkodę Skarbu kolejowego w 
czasie służby, aresztowano niejakiego 
Piotra Filipiszyna i Augustyna Śwital- 
skiego. Są to konduktorzy kolejowi, za 
mieszkali stale we Lwowie. 

La LJ LJ 


wyrok, 
wyda? 
sąd okręgowy w Przemyślu ma nieja- 
kiego Cebeniaka Wasyla za mord ra- 
bumkowy, zasądzając go na 18 lat cię- 
żkiego więzienia. Cebeniak był jednym 
ze sprawców. pamietnego napadu ra- 
burkowego na wóz pocztowy, dokona 
ny 31 lipca 1931 r. pod Bircza. w cza- 
sie którego został zamordowany kon- 
Avojuiący ten transport przodownik P. 
P. z Przemyśla Śp. Jan Gibczyński. In- 
ui współsprawcy zdołali wówczas po- 
mmo bardzo energicznego pościgu 
przedostać sie na teren Czechosłowa- 


Sad Najwyższy skasował 


Wiadomości z kraju. 


ZŁOTNIKI. Zwiazek P. O, K. Z inicjaty- 
wy p. ŹZaleskiej, a dzięki usilnym stara- 
niom p. Steianii Frankowskiej powsta 
przed umiespelna 3-ma miesiącami Oddział 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, li- 
czący już dziś 42 członkinie. Naturalńie 
nie obyło się początkowo bez kwasów, bo 
miejscowe inteligentki nie mogły się pó- 
godzić z myśla, że w zarządzie Oddziału 
Z P. O. K. musi się znaleźć miejsce i dla 
kobiet z pod strzechy. Dzięki taktowi re- 
ferentki p. St  Frankowskiej, wybory 
przeszły prawie jednogłośnie. Wybrano 
zarząd w nast. składzie: przewodnicząca: 
Holubowa; skarbniczka: Krygierowa; se- 
kretarka: Frankowska, Z powodu szczu- 
płych zasobów pieniężnych zarząd rozwi- 
nał narazle działalność oświatową stwa- 
rzając doskonały zespół amatorski, który 
dał dwa przedstawienia przy wypełnionej 
po brzegi sali. Obecnie zarząd stara się o 

wybudowanie wlasnej sceny, ponieważ 
jedyny lokal nadający się do podobnych 
imprez należy do ruskiej kooperatywy i 
nie zawsze jest do dyspozycii. N. S. 

KAMIONKA STRUMIŁOWA. Imieniny 
Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego. 
Jak corocznie, tak i tego roku obchodzono 
w naszem mieście uroczyście dzień Imie- 
nin Pierwszego Obywatela Polski, Urzą- 
dzeniem obchodu zajął się Komitet Oby- 
watełski pod przewodnictwem burmistrza 


Polacy — królami cebuli 
w stanie New York. 


Na zachodzie stanu New York w 
powiecie Orange znajduje się centrum | 
produkcji cebuli ze stolicą Florydą na 
czele (Fioryda jest małem  młastecz= 
kiem, nie mającem nic poza nazwą 
wspólnego z  południowo-wschodnią 
kraina St, Zjednoczonych). Floryda 
jest zarazem centrum zbytu tego tową 
ru, Ze wszystkich stron zieżdżają się 
tu kupcy, celem zaopatrzenia się w to- 
war. Nailerszym odbiorca jest natural- 
nie sam New Yonk, który -końsumuje 
wprost nieprawdopodobne ilości ce- 
buli. 

Aż do osiedlenia się Polaków w: tyth 
powiecie ziemią tamtejsza była w rę- 
kach Włochów, którzy nie prowadzili 
planowej gospodarki, nie wiedzieli oo | 
mieli uprawiać i popadli w trudności 
fimansowe. Było to około 36 lat temu. | 
Wtedy zjawili się w tej okolicy pierw- | 
si Polacy i w brzeciągu bandzo krótkie | 


go czasu wykupili ziemie od Wio- 
chów. 
W r. 1930 opuścił powiat Orange 


ostatni kolonista wioski. posiadający. 


jeszcze największą farmę. Wykugił 
go „najmłodszy król“ cebuli b. 
Matuszewski, syn drobnego rolnika z 
pod Łomży, Tamtejsi Polacy tylko 
wyłącznie uprawiają cebulę i to LB 
właśnie źródłem ich wielkich majątków 
i bcezkonkurencyjności towaru. Dopro- 
wadzili oni ziemię do niesłychanej 
wydajności, otrzymując przeciętnie 
300 worków  100-iuntowych z akra. 
Sprzęt odbywa się z nadzwyczainą 
troskliwością. Pojedyńcze cebule ukła 
dane są w specjalnych skrzyniach, 
które z pól zwożone są samochodami 
do: podręcznych składów, tb. do wiel- 
kiego wspólnego magazynu, wystawio 
nego niedawno kosztem kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów. Wystawienie tego 
magazynu okazało się koniecznem, 
aby uniczależnić się od kupców miej 
skich, którzy skupujac cebule natych- 
miast po zbiorach i magazynując ją u 
siebie mieli możność dyktowania cen. 
Dzisiaj sytuacia się zmieniła i koloni- 
ści polscy słyną z bogactwa. 


i | 


| 
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J. Poznańskiego. W przeddzień Imieniir 
urządzono w sali T. S. L. Uroczystą Aka- 
demjię z współudziałem orkiestry 13 DAK. 
i uczniów tuteiszego gimnazjum i szkoły 
powszechnej, Przemówienie wygłosił prof. 
Faliński. W dzień Imienin odprawiono na- 
bożeństwa w świątyniach obu obrządków 
i w synagodze. w których wzięli udział 
przedstawiciele wojska, władz i młodzież 
szkolna. 


Z działalności B. B. W. R. Rok 1932 był 
rokiem organizaci. Cały powiat pokryto 
siecią organizacyjna. Obecnie istnieje 14 
Kół wiejskich i 2 Koła miejskie. Koła wiej- 
skie tworzono tylko w większych skupie- 
niach ludności polskiej i tylko tam. gdzie 
one dawalv pewność rozwołu i żywot- 
ności. We wszystkich ` zebraniach brał 
udział prezes i prezydium Rady Pow, B. 
B. W. R. Przy tej sposobności przekona- 
no stę, że nastró: na wsi panuje dobry, a 
ludność zdaje sobie dobrze sprawę z o0- 
becnego położenia politycznego i ekono- 
micznego Państwa. Wszystkie zebrania 
kończyły się wyrażeniem zaufania dla 
B. B. W. R. i Rządu 


Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
W Kamionce Str. pod przewodnictwem 
p. St. de Malherbe rozwiia od początku 
swego istnienia żywa działalność. Co śro- 
dv odbywają się zebrania Przy licznym 
udziale członkin, na których bywaja wy- 
głaszadie referaty. Ponadto członkinie pra- 
cują żywo na polu charytatywnem. 


Związek Strzelecki oddział męski i żeń- 
ski przeniósł się wraz z Legjonem Miło- 


dych do nowego pięknego lokalu. I tutaj + 


też praca idzie w całej pelni, o czem mo- 
gliśmy się już przekonać z licznych kore- 
spondencyj w „Słowie Polskiem“. - 

Z życia towarzyskiego, Karnawał tego- 
roczny rozpoczęła  tradycyjaa zabawa 
Sylwestrowa, urządzona przez Związek 
Strzelecki, następnie odbył się dancing 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, Zje- 
duoczone towarzystwa: Koło B. B. W. R. 
Zwiazek Pracy Obyw. Kobiet, Ognisko 
Nauczycielskie, Strzelca, Legion Młodych 
i Koło Senjorów urządziły dnia 28 stycz- 
uia wspólny „Opłatek“ w sali Domu Na- 
rodnego. W uroczystości tei oprócz przed- 
stawicieli władz, wzięło udział 160 człon- 
ków wspomnianych towarzystw, 


BORSZCZÓW. Zakończenie kursu P. W. 
i W. F. Odbył się w tych dniach na za- 
kończenie II. stopnia P., W. i W, F. „Kurs 
Szkoły Starszych“. Fachowym kierowni- 
kiem i organizatorem kursu był powiato- 
wy komendant P. W. i W. F. ob. porucza 
nik Kozłowski. Wykładowcami z zakresu 
wychowania ob. byli: powiatowy komen- 
dant Związku Strzeleckiego ob. Józef Kru- 
sznicki i pow. referent Wych. Ob., ob. 
Izydor Jabłoński. W kursie wzięło udział 
32 strzelców z całego powiatu, z których 
29 uzyskało II. stopień P. W., zaś 3 tylko 
Il. stopień. Na zakończenie kursu odbyl się 
| wspólny obiad. Przed zakończeniem kur- 
su ob, ob. dwc. Brygady K, O. P, „Podo- 
le“ pułk. Piekarski i komendant rejonu 
P. W. kapitan eczaminowali strzel 
ców teoretycznie i praktycznie na podsta- 
wie opracowanego materiału programu 
pracy na kursie, 


, ięte przez urzad podatkowy. 


| kowiczowie 


cji, Której rząd odmówił następnie żą= 
daniu wydania ich sądom polskim. 

Cebeniak w chwili popełnienia zbro- 
dni nie miał jeszcze 20 lat, wskutek 
czego umknął kary Śmierci, Sąd Naj: 
wyższy kasując wyrok powvższy Go 
do wymiaru kary. która będzie tem- 
samem przed sąd okręgowy w Prze- 
myślu ponownię ustalona, wyszedł z 
założenia, że kwestję należy ponow- 
nie rozstrzygnąć. pod wzgledem ustąe 
wowym. 

W pobliskich Niżankowicach wykry 
to wielką aferę, w której główną rolę 
odgrywa właściciel pracowni krawiec= 
kiej Michał Demkowicz i jego żona 
Maria. Demkowiczowie nie chcieli pła- 
«ic podatków, jakkolwiek są znanymi 
z wielkiej zamożności.  Trwając więc 
w bojkotowamiu urzędu podatkowegg, 
pozwolili się egzekwować tak, że nie- 
dawno zajęto u nich rozmaite towary 
i ruchomości. aby tym sposobem, za- 
pomocą publicznego Przetargu. . pokryć 
zaległe podatki, 

Demkowiczowa jednak postanowiła 
urząd podatkowy wystrychnąć na dtt- 
dka. Niespodzianie więc rozeszła się 
wieść, że Demkowiczowie padli ofiarą 
śmiałych włamywaczy. którzy dobrze 
się obłowili, a przy tej sposobności wy 
mseśli przez qkno wszystkie rzeczy, za- 
Ta za- 
chłantrość złodzieji wydała się jednak 
odrazu bardzo podejrzana, zwłaszcza 
imiejgcowei policji, która od jakiegoś 
czasu odnos'ła się do „strategji gospo- 
darczej' Demkowiczów z pewną nie- 
ufnościa. 

Sceptycyzm ten okazał się też szyb- 
ko zupełnie uzasadnionym. Przejprowa 
dzona bow em w domu Demkowiczów 
szczegółowa rewizia wycągnęła z gie 
bokiego schowku wszystkie, rzekomo 
Przez włamywaczy, pokradzione rze- 
czy. Pozatem zaś zrobiono niezwykle 
sensacyjne odkrycie.. Natrafiono h -- 
wiem na olbrzymi magazyn rozżiua- 
itych towarów. głównie tekstylnych, 
pochodzących z kradzieży i włamań. 

Demkowiczowa Mąria i jej mąż Mi- 
ciał trudnili się od szeregu lat zawo- 
dowo poserstwem, skupując za osie 
pieniądze“ przedmioty. dostarczane im 
przez szeroko rozgałczioną i bardzo 
czynia szajkę złodzięiską, która gra- 
sowałą w okolicznych miastach i mia- 
steczkach. Tą drogą dorobili się Dem- 
znacznej fortuny, ucho- 
dząc moza tem za wcale solidnych i 
poważnych obywateli, zwłaszcza 
wśród Ukraińców: 

Wykrycie afery i aresztowanie Dem 
kowiczów wywołało piorunujace wra- 
żenie, które zanewne nie tak prędko 
przemnie, gdyż zgłaszają się coraz 
nowi moszkodowani celem rozpozna- 
uia Swojej własności wśród rzeczy 
skomfiskowanych w magazynie Derm- 
kowiczów. W końcu nie od rzeczy bę 
dzie nadmienić, że Demkowiczowa dłu 
gi czas z wielkiem powodzeniem w 
dzień odgrywała rolę zbiedniałej wsku 
tek kryzysu „rękodzielniczki*, mocaini 
zaś wraz z mężem kupowała złodziej- 
skie łupy, zważone do nich z wszyst- 
kich stron. 

Była to więc w swoim rodzaju wea- 
le pomysłowa walka z kryzysem, tyl- 
ko że koniec jej będzie żałosny. 


Czasopisma poświęcone tańcowi. 


Donoszą z Paryża: Ukazał się iu 
pierwszy numer kwartalnika artysty- 
cznego „Les Archives* intęmationales 
de la Danse“, który jest organem ofi- 
cialnym A. I. D. (Muse des Archives 
internationales de la Danse). Pismo to 
wydawane na luksusowym papierze i 
bogato ilustrowane, Poświęcone jest 
wszelkim przejawom sztuki tanecznej 
oraz zawiera informacie zawodowe. 


tU 


Cgfoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Km. 106/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanię do zgłoszenia wierzytelności, Stro- 
na zobowiązana: Frydzia Schachter j Jel- 
ka Lewinier. Na wniosek Mendla Nüssen- 
bauma i Chaima Maiera Kornbauma stro- 
ny egzekwującej odbędzie się dnia 23 
marca 1933, o godzinie i2 przed połud- 
niem,-w biurze Nr. 32 na zasadzie za- 
twierdzowych warunków  licytacia nastę- 
puiących realności: obj. whi, 344 ks. gr. 
Sin. m. Tarnopola. składającej się z parc. 
bud. ikat. 754/1 i parc. grunt. lkat. 40/2 
o wartości szacuikowej wraz z przynal. 


1026 zł, przyczceni najniższa oferta wy- 
nosi 513 zł; obi. wl. 7294 ks. gr. gm. 
Tarnopola. składającej się z parc. bud. 


15512 z młynem krupiarskigin wraz z urzą- 
dzeniem 0 wartości szacunkowej wraz 
z przynależ, 18.440 zł. 88 gr. brzyczem 
mainiższa oferta wynosi 9.220 zł. 44 gr., 
obi. whł. 5535 ks. gr. gm. m. Tarnopola, 
składającej się z parc. bud. 754/5 o war- 
tości szacunkowej wraz z przyn. 377 zł. 
przyczem najniższa oferta wynosi 188 zł, 
50 gr. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir H. 

Tarnopol, dnia 7 lutego 1983, 483/K 


Km. 113/33/]. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Strona zobowiązana: Maks  Śchafkopi 
w Tarnopolu. ul. Piłsudskiego 1. 18. Na 


wniosek Kasy Pożyczkowej Oszczędno- 
ściowo - Zapomogowei  Funkcjonarjuszy 
Polici Państwowej Województwa Tarno- 


polskiego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
23 marca 1933. godz. 12 przed poł. w biu- 
rze Komornika Rewir. I., urzędującego 
w budynku sądowym, na zasadzie warun- 
ków zatwierdzonych, licytacia zastępują - 
ccj realności: całej realności whl. 5262/a 
składaiącej się z parceli gruntowcj 449/4 
na której znajduje się garaż na auta, bu- 
dvnek warsztatowy | szopa drewniana 
vwszacowanej na łaczna wartość 57.157 zh, 
a najniższa oferta 28.578 zł. 50 gr. Do 
realności wh} 5262/a gm. kat. Tarnopol 
należa następujące przynależności: stu- 
dnia, instalacja wodociągowa. 3 rurociągi, 
kanalizacja podwórza i latarnia do oświe- 
tienia podwórza, oszacowane ua 2.030 zł. 
Poniżej nainiższei oferty sprzedaż nie na- 
stapi. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir IJ. 

Tarnopol. dnia 7 lutego 1933. 484/K 


l. Km. 522/33. Obwieszczenie, Dnia 24. 
lutego 1933 r., o godzinie 8&mmej przed po- 
łudniem: a) w Kołomyi, ul. Kraszewskie- 
go 7, u p. Samuela Kriessa; b) w Koło- 
myji, ul. Czarneckicgo 0, u p. Nachinana 
Brettlera; c) w Kołomyii, ul. Rynek 45, 
u p. Józefa Mandla; d) w Kołomyji, ul. 
Sobieskiego 7, u p. Jakóba Hackera sprze- 
da się przedmioty opisane w protokole 
zajęcia I. Km. 522/33, stanowiące urządze- 
nia domowe, przez publiczną licytacię; 
i) w Kołomyji. w Cegielni na  Wincen- 
tówce, stanowiącej własność wyż. wy- 
mienionych dłużników, sprzeda się przez 
publiczaą licytację: około 2.000 cegieł. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzycza- 
sie można obejrzeć przedmioty wymienio- 
ne na Sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir I. 

Kołomyja. dnia 6 lutego 1933 r.  485/K 


E. 1595 i 1597/30. Edykt licytacyiny. 
Dnia 25 lutego 1933, godzina 10 rano. od- 
będzie się w tutejszym Sadzie licytacja 
realności twh 1123 gminy Maków zobo- 
wiazanych Józefa i Joanny Stopa własnej, 
a to kamienicy piętrawej. mmurowamiej i 5 
parceli gruntowych. Cena szacunkowa 
22.027 zł. 18 gr., nainiższa oferta 14.685 zł. 


Sad Grodzki 
Maków, 28 listopada 1932. 501 


Km. 33/33. Obwieszczenie. Komornik Są- 
du grodzkiego w Turce n/Str. rew. H Ja- 
kób Haber w Turce na mocy art. 602, 
603. 604, K. p. c. ogłasza, że w dniu 27/2 
1938 o godz. 10 przedpoł. nie bóźniei je- 
dnak niż w dwie godziny w Tarnawie "1i- 
żnej odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należacych do Ja- 
na Jurczyka w Tarnawie niżnej i składa- 
iących się z 10 krów czerwono krasych 
oraz 50 q owsa oszacowanych na łączna 
sumę zł. 1.460 na zaspokojenie wierzytel- 
uości Jana Topolnickiego w Tarnawie ni- 
żnei w kwocie 650 zł. zpu. Powyższe ru- 
chowości można oglądać pod wskazanym 
udresem w dniu licytacji. 

Komornik Sadu grodzkiego w Turce n/Str. 

Turka, dnia 11 lutego 1933. 504/K 


Km. 105/33. Dnia 27 marca 1933 o go- 
dzinie 9-tej odbędzie się w biurze Komor- 
nika tut Sadu (w budynku sądowym) li- 
cytacyjna sprzedaż całej realności lwh. 
461 (pgrt, 1048 — rola) į połowy realno- 
ści Iwh. 463 (pgrt, 980 — rola gminy No- 
we Sioło. obszaru 33 a 558 m°, własność 
Danyły Maryniuka. Wartość szącujkowa 
500 zł. Najniższa oferta 334 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 50 
zł. Warunki licytacyjne do obejrzenia w 
biurze Komornika tut. Sądu. 


Komornik Sadu grodzkiego w Kulikowie. 
Kulików, dnia 10 lutego 1933.  505/K 


- — 
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N Km 328/33. Obwieszczenie o licytacji. 
W sprawie egz. Stanisława Białeckiego i 
tow. przeciw Kazimierzowi Dammowi i 
taw. odbędzie się dnia 22 lutego 1933 r. 
o zodz. 10-tej rano w Sanoku. przy ulicy 
| Kąpielowe 6 licytacja następujących ru- 
| chomości: 1 pianino, § fotelików. 1 kanap- 
lua. I dywan perski. 1  lanpa wisząca 
8-mio Świecowa. Łączna wartość rucho- 
mości 1405 zł. 506/K 

Komornik Sadu grodzkiego, Rewiru II. 

Sanok, 8 lutego 1933 r. 


I. Km. 251/33. Edykt licytacyjny. Na 
waiosek Henryka Janiurka odbędzie się 
dnia 16 marca 1933 o godzinie 9 przedpo- 
łudniem w tut. Sadzie biuro Nr. 17 licy- 

tacia 1) 1/4 whl. 3458 gm. Stryj składają- 

cej się z pb. i roli. Na parceli budowlanej 
stoi dom murowany parterowy kryty hla- 

chą warstat masarski, dwie drewutnie i 

kurnik. Wartość szacunkowa 6118 zł. 62 

gr. najniższa oferta 3059 zł, 31 gr. 2) 25/30 

whl. 556 gm. Stryj składającej się z pb. 

1395 i p. gr. 510 i 511. Wartość szacun- 

kowa 7645 zł. 13 gr. najniższa oferta 3822 

zł. 56 gr. 3) 2/8 z 76/240 części whl. 1513 

gm. Strvi składajacci się z 1. pgr. i 2 pb. 

z pobudowanym domem drewnianym i 

gontem krytym i stajnia. Wartość szacun- 

kowa 602 zl. 33 gr., najniższa oferta 301 

zł. 16 gr. Jako przynależności ad 1, 2 i 3 

parkan. studnia, 51 drzew owocowych, 9 

jastonów jakich wartość wliczona do ceny 

szacunkowej. Poniżej oferty 

sprzedaż nie nastąpi. 507/K 

Komornik Sądu grodzkicyo, Rewiru ł. 
Stryj, dnia 11 lutego 1933. 


nainiższej 


Km. I, 78/33, V E 8588/31 i 923/32. Edykt 
licytacyjnv oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek frmy Produkt 
Deutsch i syn Ska roln. handl. strony 
cgzekwujaccej odbędzie się dnia 17 marca 

| 1933 o godz, 9 przedpoł. w biurze Nr. 103 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacia następujących realności: Księga 
gruntowa Stanisławów. Whl, 5718. Ozna- 
czenie realności: Realność składa się z 
pb. l. k. 1548/5 o pow. 253.8 m Na tei 
realności znajduje się budynek mieszkalny 
z suterenami v poddaszem oraz budynek 
gospodarczy. Wartość szacunkowa wraz z 
przymależ, 14.035 zł. 80 gr, Najniższa o- 
ierta 7.017 zł. 90 gr. Księga gruntowa Kii- 
hinin gm. kat. Stanisławów, Whi. 109, O- 
znaczenie realności: Realność składa się z 
pb. Jk. 1794 o pow. 758 m”. Na tei realno- 
ści znajdują się 2 budynki mieszkalne z 
tych jeden z mieszkaniem na poddaszu o- 
raz budynek gospodarczy. Wartość sza- 
cuakowy wraz z przynależ. 15.504 zł. Nai- 
niższa oferta 7.752 zł, Księga gruntowa 
Knihinin gm. kat, Stanisławów. Whl. 1612. 
Oznaczenie realności: Realność składa się 
z pgr. lk. 1175/5 ogród o pow. 1020 m’. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
1020 zł. Nainiższa oferta 510 zł.  508/K 


Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru I. 
Stanisławów, dnia 7 lutego 1938. 


IU. Km. 1228/1933 r. Ogłoszenie, Komor- 
nik Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwo- 
wie rew. III. zamieszkały we Lwowie o- 
głasza, że w dniu 28 lutego 1933 r. o go- 
dzinie 11 rano we Lwowie na cmentarzu 
Janowskim odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, a mianowi- 
cie murowanego grobowca, 509/K 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego. 

Rewiru II. 

Lwów, dnia 11 lutego 1933 r. 


UPADŁOŚCI. 


Zniesienie konkursu. Krydatarjusz 
Szaja Kronberg w Kozowei. Konkurs do 
majątku  krydatarinsza. otwarty uchwała 
S. 8/30, zostaje z braku pokrycia kosztów 
postępowania w myśl § 166, ustęp 2 o. k, 
zniesiony. 


aaa A AZZA eea  n 


Sad Okręgowy 
Brzeżany, 6 lutego 1933. 


487 
1 Sa. 1/33/1. Do majątku Leona Vogla 
w Krynicy - Zdroju otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy: wiceprezes 
Sądu Okręgowego Dr. Smolik. Zarządca 
godowy adwokat Dr. Kaczmarczyk 
w Krynicy - Zdroju, Termia zgłaszania 
wierzytelności w Sądzie Okręgowym 
w Nowym Saczu do 4 lutego 1933, Audjen 
| cja ugodowa w Sadzie tutejszym dnla 16 
lutego 1933, o godz. 9 rano. 
Sąd Okręgowy Wydział l 
Nowy Sacz. 9 stycznia 1933. 488 
lL Sa. $3/32/1. Do majatku Leopolda Ma- 
zurka ze Starego Sącza otwarto postępo- 
wanie ugodowe. Komisarz ugodowy Sędzia 
okręgowy, Franciszek Krawczyński. Za- 
rządca ugodowy: Adwokat Henryk Bu- 
kowski w Starym Saczu. Termin zgłasza- 
nia wierzytelności w Sadzie Okręgowym 
w Nowym Sączu do 17 stycznia 1933. 
Audiencia ugodowa w Sadzie tutejszym 
biuro 57, dnia 25 stycznia 1933, o godzi- 
nie 9 rano. 
Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Nowy Sącz, 7 grudnia 1932, 459 
L Sa. 1/33. Edykt ugodowy, Otwarto 
postepowanie ugodowe do majątku Lu- 
| dwika Kiernickicgo. właść. piekarni w Ry- 
i manowie - Zdroju. Komisarzem ugodo- 


Odpowiedzialny. redaktor: Julian Bernadluk, 


z_ćnia_15 lutego_ 1908. 


wwm: 5. s. 0. Jai Petrowicz, „ Zarządcą 
ugodowym: Michał Krzysztyński, piekarz 
w Ryvmauowie. Audiencia ugodowa w tut. 
Sadzie, biuro Nr. 6, dnią 2 marca 1938, 
godz. 10 przed połudn. 
Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Sanok, dnia 16 stycznia 1933. 


| Sa. 2/33. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowc do majatku Her- 
scha Rotha. kupca w Brzozowie. Komisa- 
rzem ugodowym: s, s. o. Jan Petrowicz, 
Zarządca ugodowym: Jakób Reich, 
kupiec w Brzozowie. Audjencia ugodowa 
w tut. Sadzie, biuro Nr. 6, dnia $ marca 
1933, godz. 10 przed połudn. 

Sąd Okręgowy Wydział |. 


490 


Sanok, dnia 24 stycznia 1938. 401 
Su 74/32. W postępowaniu  ugodowem 
Abrahama Weissa. kupca w  Nadwórnej, 


wyznacza się ponowną audjencię na 28 lu- 
lego 1933, godzina 10 rano, biuro: Nr. 64. 
Sad Okręgowy 
Stanisławów, 12 stycznia 1933. 492 


Sa. 76/32, Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Spółdzielni 6 p. Uła- 
nów Kaniowskich w Stanisławowie, zapi- 
sanego w rejestrze handlowym pod firmą 
167/26 Spółdz. 401. Komisarz ugodowy: 
S. O. Stanisław Bernstein w Stamisławo- 
wie. Zarządca ugodowy: Dr. Ferdynand 
Rydet, adwokat w Stanisławowie, Audjen- 
cja do zawarcia ugody w Sadzie 1 marca 
1933. godz. 11 rano, Nr. 59. Czasokres 
zgłoszeń do 22 lutego 1933. 


Sad Okręgowy 


Stanisławów, 2ł stycznia 1933. 493 


Su 4/33, Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do maiatku Maxa Breitbarta, kupca 
w Uściu Ziclonem. Komisarz ugodowy: 
S5. O. Stanisław Bernstein w Stanisławo- 
wie. Zarządca ugodowy: Efroim Schulman 
w Uście Zielonem. Audjencja do zawar- 
cia ugody w Sadzie 2 marca 1933, godz. 


10 rauo, Nr. 59, Czasokres zgłoszeń do 
23 lutego 1938. 
Sad Okręgowy 
Stanisławów, 21 stycznia 1933. 494 


Sa 77/32. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Berischa i Markusa 
Lieblichów, kupców w Niźniowie, Komi- 
sarz ugodowy: S. O. Stanisław Bernstein 
w Stanisławowie, Zarządca ugodowy: Fi- 
lip Perlman w Niźniowie, Audjencja do 
zawarcia ugody w Sadzie 23 lutego 1933, 
godz. 10 rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń 
do 16 lutego 1933. 

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 14 stycznia 1933. 405 


Sa 1/33, Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Chaima Kramera, kupca 
w Nadwórnej. Komisarz ugodowy: S, O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy: Nuchim Ratsprecher 
w Nadwórnej. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w Sądzie 21 !utego 1933, godz. 10 ra- 
no, Nr. 59, Czasokres zgłoszeń do 14 lu- 
tego 1933. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 7 stycznia 1933, 496 


I Sa, 52/32/10. Uchwała I. Sa 52/3218 
zatwierdzająca ugodę dłużnika ugodowe- 
go Pinkusa Koralla stała się prawomocną, 
Uznaje się zatem postępowanie ugodowe 
za ukończone. Uchyla się wszelkie zarzą- 
dzenia ograniczające dłużnika w swobod- 
nem rozporządzaniu majątkiem. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, dnia 31 stycznia 1933, 499 


I. Sa 63/32/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Franciszki Ochońskiej kupcowej 
w Żywcu, ul. Sokoła otwiera się w myśl 
$ 1 o ugod. postępowanie ugodowe. Komi- 
sarzem ugodowym ustanawia się Dra Sto- 
kłosę, sędziego sprawującego  kierowni- 
ctwo Sądu Grodzkiego w Żywcu zarząd- 
cą ugądowyin Dra Brada, adwokata 
w Żywcu. Wzywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili do 25 lutego 
1932 w Sądzie Grodzkim w Żywcu, 
Audjencję ugodową wyznacza sie w S4- 
dzie Grodzkim w Żywcu, biuro Kierowni- 
ka Sadu na dzień 27 lutego 1933, 0 godz. 
9 przed poł, 

z Sąd Okręzowy Wydział I. 

Wadowice, 'dnia 10 stycznia 1933. 


KURATELE, 


P. 188/28. Edykt. Podaje się do publicz- 
nej wiadomości, że nad Stefanem Pyśko- 
wem, synem ka z Sarnek góruych Zae 
wieszono kuratele z powodu choroby 
umysłowej.  Kuratorem tegoż ustanowiono 
Wasyla Pyśkowa. 

Sąd Grodzki. Oddział HI. 

Bursztyn, dnia 4 Intego 1929, 


WYROKI PRASOWE. 


II. 1 Pr. 3/33. Wyciąg z protokołu 
wspólnego posiedzenia miejawnego. Sąd 
Okręgowy Wydział H. w_ Złoczowie 
w składzie Wicepr. S. O. Dra Z. Osuchow. 
skiego jako przewodniczącego. przy 
współudziale S. O. T. Własaka i J, Sterna 
w Sprawie konfiskaty pisma periodycz:e- 
go „Zołocziwskic słowo“ Nr. 3, rok M, 
z daty Złoczów 1 lutego 1933 na posiedze- 
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niu niejawnem dnia 9 lutego 1933 po wy- 
słuchaniu zdania Prokuratora Sadu Okrę- 
gewcgo w Złoczowie. postanowił: na za- 
sadzie $ 489 a. r. k. zatwierdzić tymcza- 
sową konfiskatę. zaurządzona w myśl 
$ 487 a. p. k. przez Starostwo powiatowe 
w Zloczowie pisma periodycznego .Zolo- 
cziwskie Słowo Nr. 3. rok. IL. z daty 
Złoczów 1 lutego 1933 w ustępach: 1) na 
stronie kolunmy pierwszci „Wże pidsuwa- 
jut". do słów „i uczytełky”: 2) na stronie 
3 w kolumnie trzeciej, ustęp p. t: „Rewi- 
zii i aresztowania” do słów „sełach Zoło- 
cziwszczyzny; 3) na stronie czwartej ko- 
lumna druga, ustęp p. t.i „Chto widpowi- 
daje za- ce“ do słów: „szcze stało sia“. 
Zakazuje się dalszego  rozpowszechniania 
tęgo pisma, a zarazem orzeka się w myśl 
§ 493 a p. k. że psnowa wyżej wymie- 
nionego pisma w skonfiskowanych uste- 
pach zawiera znamiona zbrodni z art, 154 
$ 2 k. k., oraz występku z art. 170 k. k. 
Równocześnie polęca się odpowiędzialnc- 
mu redaktorowi, by w najbliższym iuune= 
tze perjodycznego pisma  „Zołocziwskie 
Słowo” na stronie pierwszej umieścił ca- 
łą treść tego postanowienia na własny 
koszt. Uzasadnienie, W artykułach wyżej 
wyszczególnionych pod 1 * 3 mieszczą się 
znamiosą wysiępku z art. 170 k. k. pod 
2) zaś — znamiona zbrodni z art. 154 
§ 2 k. k. i dlatego orzeczono jak w sen- 
tencji, 

Sad Okręgowy Wydział IL karny 

Złoczów, dnia 9 lutego 19.33, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


116/32 Nykoła Lobuz, urodzony 
z Pobercżau, żołnierz, zaginął roku 
1915. Celem uznania go zmarłym. uwia- 
domić Sąd albo kuratora Wasyla Ry- 
bickiego w Pobereżu o zaginionym do 6 
miesięcy. 
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dB 
1872, 


Sad Okręgowy 


Stanisławów, 16 listopada 1932. 198 
ROZMAITE 
Nr. 1871/33. 1887/33 i 1888/33. Edykt. 


Następujace Sądy Grodzkie odnowiły za- 
ginioje wskutek wypadków wojennych ca- 
le wykazy hipoteczne ksiąg gruntowych. 
a to: 1) Sąd Grodzki w Gorlicach dla gmi- 
ny katastralnej Rozdziele, oznaczone licz- 
bami l do 487. 2) Sąd Grodzki w Głogoa 
wie dla gminy  katastralnej Przewrotne, 
oznaczone liczbami 307 do 323, 790 do 841 
—543 do 963, oraz w związku z odnowie- 
aiem tych wykazów utworzył dalsze nowe 
wykazy dla parcel udzielonych z odnowio- 
niem tych wykazów utworzył dalsze nowe 
wykazy dla parcel udzielonych z odno- 
wionych szczepowych wykazów, oznaczo- 
ne LI. 1149 do 1177, 3) Sąd Grodzki w Giło- 
gowie dla gminy katastralnej Zaczernie, 
oznaczone liczbami od 253 do 258 od 260 
do 269, od 283 do 287, od 472 do 479, 481, 
482, 484, 485, 496, 837, 841, 842, od 845, do 
848, od 850 do 859, od 883 do 889, od 891 
do 942, od 945 do 950, a wreszcie od 1200 
do 1226. Te odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie z dniem 15 lutego 1933. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie, lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i ianych nowych praw hipotecz- 
nych, może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych wykazów hipotecz- 
arych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postę» 
powanie w myśl 8 21 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dzup. i wzywa się: a) oso- 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 15 lutego 1983 żądają zmiany. 
wpisów prawa własności lub posiadania 
bez wzgłędu na to, czy zmiana ma nastą- 
pić przez odpisanie, dopisanie, lub przypi- 
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie- 
ruchomości, lub też winay sposób; b) oso- 
by, które już przed dniem 15 lutego 1933, 
nabyły na nieruchomościach powyż wy- 
mienionemi wykazami hipotecznemi obię- 
tych, lub też na ich częściach, prawa za- 
sławu, nadzastawu, służebności, albo inne 
prawa t1adające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa oowinny być wpisane jako 
należące ao dawnego stanu ciężarów, a 
dotychczas nie zostały wpisane, ażeby do 
dnia 15 maja 1933, włącznie w Sądzie 
Grodzkim w. Gorlicach i Głogowie, w któ- 
rym odnowione wykazy hipoteczne możaa 
przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia. inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już do- 
chodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wierze. 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgło- 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zgło- 
sić się mające prawa są widoczne z Toz- 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to- 
czy się postępowanie sądowe. Przywróce- 
nie do poprzedniego stanu z powodu za- 
niedbania terminu edyktalnego, lub prze- 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
Stron jest niedopuszczalne, 


Sad Apelacyjny Wydział II. 
Kraków, dnia 1 lutego 1933, 469-3 


(zakk PRE E A) 
OGŁOSZENIA PRYWATNE 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7,50 firan- 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 
Freillcha, Lwów, Sykstuska 21. 6309 


UNIEWAŻNIA się zgubiona książeczkę re 
festracyjną samochodu LW 92038. 481 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul Zimorowicza 15 


